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, K r a k ó w ,  11 grudnia.
Sytuacya polityczna, stworzona rozporządze­

niami językowemi dla Czech przez lir. Bade- 
niego, wywołała niezwykłe i w każdym razie 
niebezpieczne przesilenie. Parlament ubezwła- 
dniony wskutek obstrukcyi Teutonów, sprzymie­
rzonych z grupą socyalistycznych posłów, za­
wiesił swoje czynności, na horyzoncie polity­
cznym pojawił się nowy gabinet, złożony z u- 
rzędników, pod snakiem §. 14. Paragraf ten, 
wystarczający na krotkę metę, nie jest w stanie 
uspokoić rozbudzonych namiętności, przyszłość 
pozostaje zatem ciemna i niezbadana, jak po­
przednio, widmo absolutyzmu zaczyna się prze­
chadzać w biały dzień po „Franzensringu“ .

Wobec tej grozy położenia zadanie i obo­
wiązki nasze są jasno określone. Ścisłe połą­
czenie wszystkich żywiołów konstytucyjnych i 
autonomicznych w celu utrzymania życia kon­
stytucyjnego w Austryi i zapewnienia ludom 
austryaekim swobodnego rozwoju pod względdm 
społecznym i narodowym —  oto cel nasz naj­
ważniejszy w tej chwili. Hegemonia niemiecka 
i pangermanizm, dążące już wprost do rozbicia 
monarchii, wymagają energicznego działania w 
przeciwnym kierunku. Zrozumiała to większość 
parlamentu i, zszeregowawszy pod swoim sztan 
darem posłów słowiańskich wraz z autonomi- 
stami niemieckimi, wystąpiła odważnie do walki 
z szowinizmem teutońskim. Nie żada ona wcale 
ujzcznplenia praw narodu niemieckiego, zagwa­
rantowanych ustawami zasadniczemi, nie głosi 
walki rasowej, lecz, stojąc na gruncie ściśle 
konstytucyjnym, domaga się dla ludów słowiań­
skich tychsamych praw, jakich używali w całej 
pełni i nadużywali Niemcy. Koło polskie sta­
nęło na ezele tego ruchu i wytrwało na tern 
stanowiska aż do chwili obecnej. Z nchwał 
ostatnich Kuła i z rezolucyj, uchwalonych przez 
komitet wykonawczy prawicy, wnioskować na­
leży, źe sojusz autonomistów jest trwałym 
i szczerym. Witamy ten objaw z zadowoleniem, 
w i t a m y  p o s ł ó w  s ł o w i a ń s k i c h ,  p r z y ­
b y w a j ą c y c h  j u t r o  do  n a s z e g o  mi a  
sta,  z p r a w d z i w ą  r a d o ś c i ą ,  bo widzimy 
w połączeniu autonomistów pod sztandarem 
równouprawnienia rękojmię lepszej przyszłości.

Rozwój narodów słowiańskich na podstawie 
historycznej solidarności Słowian, z zachowaniem 
indywidualności narodowęi: zjednoczenie wjzyst 
kich warstw społecznych na gruncie narodowym: 
oto nasz program, oto nasze życzenia. Wolni od 
mrzonek panslawistycznych zdążamy niezachwia­
nie do urzeczywistnienia naszego celu, nie w u- 
ciskaniu narodowości, ale w równouprawnieniu 
ich widzimy przyszłość Austryi i jeżeli pragnie 
my utrwalenia praw narodu czeskiego, oswobo 
dzenia Słowieńców i Kroatów z pod hegemonii 
niemieckiej i rozwoju autonomii krajów austry- 
ackich, to czynimy to nietylko w interesie na­
rodowym i słowiańskim, ale także w przeświad­
czeniu, że na tej drodze monarchia austryacka 
może stać się państwem silnem, na zdrowych 
epartem podstawach.

Paragraf 19 ustaw zasadniczych, niewykona­
ny dołąd należycie, musi odzyskać właściwe 
swoje znaczenie, hegemonia i prepondereneya 
niemiecka musi ustąpić Imkjsca sprawiedliwym 
postulatom narodowym. Uznajemy prawa Niem­
ców, ale nie uznajemy hegemonii niemieckiej. 
Wytrwałość, z jaką naród czeski walczy o swoje 
słuszne prawa, budzi w nas szczera sympatyę, 
napełnia nas podziwem; umiarkuwanie, które o 
kazali posłowie czescy przy układach ostatnich, 
świadczy chlubnie o pulitycznem ich uzdolnieniu, 
a jeżeli szow iniści niemieccy dziś zwalają winę

za niedojście układów na prawicę, to jest to 
tylko zwyczajny manewr stronnictwa, czującego 
swoją klęskę moralną. Zwycięsko z tej walki 
wychodzi zasada autonomii, reprezentowana 
przez Sluwian i ludową-katolicką partye niemie­
cką. Pod tern hasłem toczyć się będzie dalsza 
walka.

Tak zwana
„Ugoda polsko-rosyjska"

w świetle prawdy.
(ZilBty as WarBzawy).

VIII.
Stronnictwa zachowawcze przechwalały się 

zawsze swoim rozsądkiem, rozumem, wyrubie 
niem politycznem i z tytułu tych szacownych 
przymiotów tryumfowały nad stronnictwami ru­
chu; ale ta świeża manifestacya, w której za­
chowawcy warszawscy pospołu z koloniami swe- 
mi w kraju ściągnęli z narodu duchową i mate- 
ryalną kontrybucyę, dowiodła właśnie zupełnej 
ich nieudolności. Właśnie ta droga, którą obrali, 
była najgorszą z wszystkich, jakieby ich do ce 
lu, do uzyskania znośniejszych warunków bytn, 
doprowadzić mogły. To dobrowolne przycinanie 
dziejowej swojej postaci do rozmiarów jakiejś 
etnograficznej Polski, etnograficznej polskości i 
polityki; to podpisywanie z góry cyrografu na 
duszę narodową, kiedy jeszcze w stosunkach, 
w prawach, w systemaeie mc się zgoła m : zmie 
niło, — jest czynem politycznego szaleństwa na 
zimno — i takiego czynu nie dopuściłaby się 
nigdy tylekroć już wyklęta i wyświecona demo- 
kracya Za cyrografy i abdykaeye, za całe plwa- 
nie na własną przeszłość, Rosya nic nie da, — 
bo nic dawać nie potrzebuje. Przeciwnie, inte­
res nakazałby jej ze spodlenia się Polaków, 
z ich niemocy duchowej, jak najprędzej skorzy 
stać, nic im wzajemnie nie dając. W polityce 
robi się dla siebie to, co jest potrzebnem lub 
ponętnem; dla innych tylko to, co jest nieodbi- 
cie koniecznem: a jakaż konieczność mogłaby 
wystąpić przed Rosją i zaważyć na szali jej 
postanowień, gdyby w jej przekonauiu nic już 
w Polakacti nie zostało, prócz owego nieszko 
Jliwego etnografrzmu, upodobniającego ich do 
Ślązaków, do Łużyczan, lub Mazurów. Od tej 
nowowynalezionej nadwiślańskiej ojczyzny — 
jakiej pragnął Nord — całą siłą rozumu i uczu­
cia Dronić potrzeba społeczeństwo polskie. Kto 
chce żyć tylko dniem dzisiejszym, a wyrzeka 
się jutra i w każdej chwili obecnej nie stara 
się mieć już momentu przyszłości, — dla tego 
dzieje nie znajdą nic prócz kopyt, któremi go 
stratować pozwolą.

Lepszym był politykiem ks. I m e r e t y ń s k i ,  
gdy zapytywał margrabiego: —  „czy nie za- 
wcześnie?", niż margrabia, gdy mu odpowiadał: 
— „Już czas11. Entrepryza cała mogła przynieść 
milion, a za milion fundacyę, ale nie przynie­
sie od ogółu Polaków, od części naroda polskie­
go nad Wisłą, spodziewanych skutków abdyka- 
cyi. „Pokolenia1* nie będą z wdzięcznością wsdo- 
TLinały czynu ludzi, którzy, mając wszystkie 
kwalifikacje na filistrów, na samolubów, lub 
niedołęgów politycznych, sięgnęli po godność 
przewodników narodowych. Mogą być tylko, są 
już pojedyncze zaprzaństwa; ale zamierzonego 
zwrotu dziejowego cała ta radość warszawska 
nie sprowadzi

Niepowodzenie entrepryzy nie zdejmuje prze­
cież odpowiedzialności z entreprenerów. Szerzyli

oni niemoc polityczną w narodzie, który ostać 
się może jedynie tylko wiarą w siebie, w zbio­
rową swą osobistość, odrębnością swojej istoty 
i swych dążeń od Rosyi, od rządu i narodu ro­
syjskiego, nadzieją wreszcie niezachwianą w mo­
żliwość urzeczywistnienia się takich warunków, 
któreby jegu życiu dziejowemu sprzj jającemi 
okazać feię musiały. Jednostka czy naród nie 
wierzący w siebie, w swoje -stuieuie, życie i 
prawo do życia, zniknąć musi z powierzchni 
ziemi, gdzie jest miejsce tylko bądź dla fizy­
cznej, bądź dla duchowej siły.

Największym błędem komitetu jest on sam, 
a najcięższą odpowiedzialnością przytłoczy go 
potomność za pociągnięcie ludu do składania 
symbolicznych szelągów — dających w kawałku 
miedzi kawałek lojalizmu. Nikt w komitecie nie 
zastanowił się nad tem, że ludowi myśl zasadni­
cza manifestacyi przedstawiać się musiała w ca­
łej swej bezwględnoś d, bardzo niebezpiecznej 
dla uczuć narodowych. Na ten przynajmniej 
hazard mężowie narodu nie powinni byli puszczać 
się z lekkiem sercem; ten obszar swej dz>ałal 
nośei mogli byli zostawić rosyjskim komisarzom, 
strażnikom policyjnym i żandarmom.

Stronnictwo zachowawcze zarzuca przeciwni­
kom, że przez wywoływanie ruchów zbrojnych 
wtrącali tę część narodu, którą los rzucił pod 
Rosyę, w coraz głębszą przepaść. Zapewne, b jły  
ruchy nieopatrzne, ale całj ogrom nierczumu, 
jakiby w nich najsurowsza krytyka wynaleść 
mogła, nic przeważy ani szlachetności porywów, 
ani bezmiarów nieszczęścia, jakiem bj la i jest 
i dla każdego rzetelnego Polaka być powinna za­
kończająca ruch klęska. Rok i 863 sprowadził okro­
pne spustoszenie społeczne i duchowe na Litwie 
i Rusi, a wytworzył srogie warunki dla polsko­
ści w Królestwie; ale większą od tych strat 
zgotowała nam dzi-łalność tej mądrości polity­
cznej; która swojemi drwinami, swoją doktryną, 
zaganiająca do uznawania faktów spełnionych, 
zabijała ideał polityczny wspólnej ojczyzny i za 
samolubny spokój zaprzedawała dziedzictwo wie­
ków. Cóż bowiem innego czyniło to stronnictwo, 
które w r. 1792 i 3 szukało Polski w Peters­
burgu, nie pozwalało jej powstać w roku 1812, 
udaremniło powodzenie oręża polskiego w roku 
1863, a po r. 1863 przez wiele lat jtń ze wyło 
pod szubienicami ? I to także byli ugodowcy: 
chcieli znaleść albo pomoc, uIdo przynajmniej 
sposób zgodnego pożycia, sposób, którego nie 
było, być nie mogło; aż uwikławszy się raz 
w swe roboty do wsp.dk' z Rosyą, potem już 
nrzeprowadzali dalej matcryalny rozbiór kraju 
w duchowej sferze pojęć i uczuć. W przepaść 
takiej działalności stoczj się każdy, kto się po­
waży podjąć zadanie, przez komitet obywatelski 
podjęte. Od ludzi zależą czyny, ale nie ich na­
stępstwa i skutki.

Gdy się dzieje nasze perozbiorowe rozważa, 
trudno jest odepchnąć od siebie myśl, że szalo­
ne porywy młodych są tylko skutkiem przemą­
drzałej bezwładności starych, Energia narodu, 
aby na zawsze nie ugrzęznąć w bagnisku, wy­
rywa się z niego gwałtownie i leci na szczyty, 
pod któremi czyhają na nią otchłanie...' Prze­
ciwko jednostronności zepsucia zrywa się jedno­
stronność marzenia. Po samolubstwic, uiezdol 
nem zamiarów odmierzać na czyny, przychodzi 
zapał, mierzący silę na zamiary. Gdy jedni 
w niewoli czysto żyć nie umieją, choć umiećby 
powinni, drudzy mnszą próbować życia poza nie 
wolą. Zawsze, a szczególnie; w obecnej dobie, 
najważniej-zą dla Polaka być powinna nauka 
i sztuka patryotyzmu w niewoli, dopóki z niej 
los nie wyzwoli. Szerzyć taką umiejętność,

wszczepiać ją w rozumy, w serca, w sumienia 
także jest dziś rdzenne zadanie ludzi czystych, 
a gorąco sprawie narodowej oddanych.

Przesilenie gabinetu we Włoszech.
„Wiele hałasu o nic11 —  taki tytuł możnaby 

nadać ostatniemu przesileniu gabinetu włoskiego, 
wywołanemu niespodzianie, bardzo błahym po­
wodem. Oto, co skłoniło ministra wojny, gene­
rał P e 11 o u x , do wystąpienia z gabinetu Ru- 
dini’ego.

W ostatnim dniu ubiegłego miesiąca zebrał 
się parlament włoski i nic nie zapowiadało, aby 
miał zamiar przyczynić się w jakikolwiek spo­
sób do ustąpienia margr. Rudini’ego, który roz­
porządzał w uim puważną większością. Pierwsze 
posiedznia Izby odbyły się bardzo spokojnie, a 
nawet sprawa Crispi’ego nie poruszyła zbyte­
cznie gorących zwykle temperamentów przed­
stawicieli włoskiego ludu. Zdawało się tedy, że 
gabinet Rudinfego ma w tej sesyi więcej za 
pewniony byt, niż kiedykolwiek. W tem dnia 
8 grudnia przyszła pud obrady Izby ustawa o 
charakterze czj sto wojskowym, a mianowicie o 
sposobie awansowania oficerów i o obliczeniu 
lat ich służby. Uchwalono już wszystkie po­
przednie paragrafy tej ustawy aż do § 58, co 
do którego kilku posłów wniosło poprawkę 
w tym duchu, aby pierwszy rok, spędzony 
przez oficerów w stanie rozporządzalności, był 
zaliczony, jako rok służby także tym oficerom, 
którzy w stan ten przeniesieni zostali przed 
wejściem w życie uchwalonej ustawy.

Minister wojny sprzeciwił się tej poprawce, 
mając nadzieję, że większość go poprze, a to 
tem bardziej, że ta ustawa została już poprze 
duo uchwaloną w senacie. Tymczasem większość 
nie spodziewała się, że przyjść może do zasa 
dniczego głosowania i nie znajdowała się w peł­
nej liczbie w Izbie. Skutkiem tego poprawka, 
zwalczana przez generała P e 11 o u x , utrzyma 
Ta się większością dwóch głosów. Po tym nie­
przewidzianym wyniku głosowania spodziewano 
się, źe minister co najwyżej cofnie formalnie 
swój projekt ustawy, a wnosząc go ponownie, 
da większości spusobnuść do naprawienia swej 
nieuwagi. Stało się jednak inaczej —  generał 
Pelloux tak wziął do serca brak solidarnego 
poparcia przez większość, że pomimo wszelkich 
próśb postanowił z gabinetu ustąpić, a tem sa 
mem wywołał w jego łonie przesilenie.

Wprawdzie niektóre dzienniki włoskie twier­
dzą, że gen. Pelloux postępując w ten sposób, 
uprzedził tylko życzenie prezydenta gabinetu, 
który od pewnego czasu życzył sobie pewnych 
zmian w gronie swych najbliższych współpra­
cowników, — jednakże przypuszczenia te się 
gają za daleko. Gdyby nawet było prawdą, że 
Rudini chciał gabinetowi swojemu nadać wybi 
tniejszy charakter liberalny, przez powołanie doń 
dotychczasowego prezydenta Izby, Z a n a r d e l -  
l e g o ,  to z pewnością byłby wolał, aby jeden 
z mniej sympatycznych jego kolegów upadł z 
powodu jakiejś zasadniczej i doniosłość polity­
czną posiadającej kwestyi, aniżeli, aby przesi­
lenie wywiązało się skutkiem błahej sprawy i 
czystego wypadku.

Rudini wezwał już Zanardellego do gabinetu, 
czem objawił znaczny zwrot na lewo. Jakim 
będzie ostateczny skład nowego gabinetu i czy 
w nim zostanie ministrem spraw zagranicznych 
V i s c o n t i - V e n o s t a ,  co nie jest obejętne ze 
względu na politykę międzynarodową, dowiemy

się zapewne już z dzisiejszych telegramów, te­
raz jednak jest już pewnem, że miejsce Zanar­
dellego na krześle prezydyalnem parlamentu zaj­
mie były minister oświaty prof. B a c c e 11 i, 
przyjaciel C a v a l o t t i ’ ego ,  jednego z najwy­
bitniejszych przywódców lewicy. Tym sposobem 
spodziewa się Rudini zyskać poparcie tych ży­
wiołów, których potrzebować będzie przy za­
mierzonej walce z klerykalizmem i kościołem 
katolickim, którą wj raźnie kdka miesięcy temu 
zapuwiedział.

Przegląd polityczny.
K raków , 11 grudnia.

Tester Lloyd zamieszcza w ostatnim swym 
numerze korespondencyę z Wiednia, zatytułowa 
ną Czechen und Polen. Autor tej koresponden- 
cyi, zastanawia s:ę nad tem, czy między Pola­
kami a Czechami, obecnie politycznie z sobą 
związanymi, istnieją rzeczywiste sympatyę, czy 
nie. Wedle zdania autora one nie istnieją, nigdy 
nie istniały i istnieć nie mogły. „Tutaj stara 
królewska rzeczpospolita Polska, z swoją złotą 
wolnością i Liberum veto, tam Czechy, od XIII 
stulecia złączone z państwem niemieckiem11. 
Obie narodowości łączyła tylko literatura. Z Cze­
chów Palacky, JuDgmann, Hanka i Koubek 
zaznajamiali Czechów z polska literatura, z pi­
śmiennictwem czeskiem zapoznał Polaków Ro- 
ściszewski. Dopiero zbrojne powstanie z r. 1881 
wzbudziło sympatyę Czechów dla Polski, a po 
r 1863 i później Czesi co do zapatrywań na 
Polskę dzielić się poczęli na dwa obozy. Zapa­
trywania te na Polskę przyczyniły się akże 
wiele do rozdziału na Staro- i Młodoczechow 
Staroczesi oświadczyli się przeciw Polakom a za 
Rosyą, Młodoczesi przeciwnie. Dopiero (?) z cliwi- 
lą, gdy Rosya w r. 1890 wielu nauczycieli cze­
skich sprowadziła do gimnazyów nadwiślańskich, 
Młodoczesi poczęli skłaniać się ku Rusyi. To 
odstięczyło Polaków, którzy z Młodoczechami 
nigdy nie sympatyzowali".

W ostatnich latach —  pisze Tester-Lloyd —  
znowu rozpoczęły się bliższe stosunki Polaków 
z Czechami. Zasłużył się na tem po'u ze stro­
ny Czechów J e l i n e k  i C z e r n y ,  ze strony 
Polaków Bronisław G r a b o w s k i .  Autor wie­
deńskiej kurespondeneyi zastanawia się w koń­
cu nad artykułem, ogłoszonym w nowo założo­
nym organie klubu młodoczeskiego pod tytułem 
Ceska Revue, a dotyczącym osoby hr Badenie- 
go niewdzięcznością odpłacają się br. Bade- 
niemu.

Że Niemęy zajmują się obecnie więcej, niż 
kiedykolwiek stosunkiem Czechów do Polaków, 
to rzecz naturalna. Atoli w informowaniu swo­
ich czytelników o faktycznem stanie rzeczy, po­
winni wybredniejsi być w zaciąganiu informacyj 
i nie iść na lep n. p. tego, co pisze wiedeń­
ski korespondent Tester Lloyda, najwidoczniej 
tylko powierzchownie znający oba, zbliżone dzi­
siaj do siebie narody słowiańskie.

Z  Niemiec.
Pisząc o zakończeniu rozprawy ogólnej pad 

p r z e d ł o ż e n i e m  o w z m o c n i e n i u  f l o t y ,  
Yossische Ztg przychodzi do wniosku, że nie­
bezpieczeństwo p o l i t y k i  k l e r y k a l n o k o n -  
s e r w a t y w n e j  staje się coraz bliższem i wo­
bec tego wzywa żywioły liberalne do energi­
cznego działania i do ostatecznego skupienia sił. 
Ponieważ nie można się spodziewać, iżby libe- 
rab mogli odebrać znaczną liczbę mandatów

M a r y a n  J a s ie ń c z y h .
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1 już tak widział, co nikiej wszystko pój­
dzie na marne, a żałość ci go okeż nie zmogła, 
jak tu trzeciego dnia na odwieczyrz wpadła do 
stajni, mówi, za miotłą.

A jego jak ci nie porwie z miejsca.
—  Ja ta z chałupy nijak —  powiada, —  a 

Wikti inu se zmyśla....
Na oną padło, nikiej rzuć łuną, on zaś jej 

do nóg.
— Kasia —  powiada —  i jakże będzie ? . . .  

i z kapeluszem stanął na boku, kieby ta tru- 
sia .. . .

Po niei to ognie idą za ogniem, fartuchem 
zasie palec okręca, aż się i ozwie:

—  Jako ci babka chcieli, tak będzie . . .  —  
i smyrg ze stajni.

I z kapeluszem ostał się w ręku, i ani 
z miejsca.

Tyle i całej było rozmowy, a ino co raz po 
Sobie pojrzą, to nikiej by im wołało:

— A no, tak będzie!...
I czasu czekają swego.
Nic bo na oko w stosunku się ich nie odmie­

niło wzajemnym. Zawsze na boku i zawsze 
razem, ot brat i siostra, pamiętne jedno o dru- 
giem, a zaś oboje „wele obejścia" pamiętne, 
które ich wspólnym wiązało celem i troską 
Wspólną. Rzekłbyś „nieboszczka" kierowała 
nimi wciąż jeszcze, w Kasi się zwłaszcza ni to

odradzając na nowo. Stateczna, skrzętna, za­
radna. dziś już uporna, a ,rezoluma“ , a „prze- 
śpiegliwa**, a na wydatek grosza nieskora, zaś
0 zagrodę dbała nad wszystko, w oczach chło 
paka, bywały cbwile, stawała się nią jak 
żywa:

— Franciszkową nikiej, a Franciszkową. ..
Ale i w chacie znaczenie miała, a wpływ

jej wzrastał, wzrastał bezwiednie. Cicha z po­
zoru, nie rzucająca się w oczy, wrodzonym kie 
rowana sprytem, nigdy na drogę nie nasuwała 
się Magdzi, co, raz zbywszy się „starej", i pa­
nowania pewna w chałupie, ledwo że na nią 
spojrzała czasem, ot, jak na dziecko. Od śmier­
ci babki, zwolna nieznacznie, co ją  „matulą" 
zwała uprzednio, „macochą" jęła zwać teraz
1 jak ta babka, w gruncie ją rzeczy „przy- 
błędą“ mieniła tylko, „obieżyświatem", którą 
znosiła przez wzgląd na ojca, ale znosiła do 
czasu.

Panią się sama czuła w chałupie, a praw 
swych panią świadomą. Nie raz to bowiem i 
nie dwa przecie, jakby jej w pamięć wdrożyć 
to chciała, z naciskiem napominała jej babka:

— Wszystko tu, wnusiu, wszystko tu twoje... 
Boskie a potem tw oje !...

A jeno kiedy, zwyczajnie dziecko, z miejsca 
się z Wickiem dzieliła wszystkiem:

— A dyć poczekaj, —  mówiła — wnusiu, 
poczekaj dziecko, aż i lat dojdziesz, to się ta 
z onym dzieliła będziesz.

Ona zaś słowo nieboszczki każde nosiła w so­
bie, nosiła żywe, dzielić się z Wickiem gotowa 
zawsze, ale nie z tamtą, „obieżyświatem". Ino 
tatula bała się czegoś, jako z macochą trzymali 
zawdy, i lat czekała, a no tymczasem i tak 
w potrzebie radziła sob;e, jak mogła.

Aż się i Wikta pomiarkowała w tem pierwsza.

Podwójnie bo jej zawadzać jęła dziewucha 
teraz.

Ilekroć sobie w błogim nastroju, czy na przy­
piecku siadła, czy pizyżbie, a no wywczasu za­
żyć lub drzemki, wnet ci jej Kasia ,jniby od 
śliny" robotę wypominała pilniejszą, albo i sama 
brała się do niej, jakby na przekór, a „na do- 
gryzkę". Dyć nijak było przecie, jej w służbie, 
z założonemi patrzeć rękoma, jako to córka, a 
gospodarska cięgiem na nogach, ona zaś siedzi. 
I podnosiła się, „zła jak nieszczęście", ale się 
ruszyć musiała. ' •

Zrazu czas długi nie posądzała Kasi o roz­
mysł

—  Taka ci to z niej — mawiała sobie — 
skrzętliwa, jako i babka, nijak na miejscu jej 
nie utrzyma, —  zasie los tylko winiła „sprży- 
czny", co to po starej taką ci „rycbtyk" zesłał 
jej młodą.

—  Na utrapienie zesłał człowieka ! . .
Choć jv.j z tem jednak nie ku wygodzie by­

wało srodze, los swój znosiła, nieźle się mając, 
przy łaskach Magdzi, nawet i z Kasią, „a tylko 
co jej dziewczyna właśnie na inszej wadziła 
drodze".

Dziewka niemłoda, służbami bo i chodziła 
do syta: nieźle jej było przy Jakóbowej, abo 
i prawda; a zawdyć lepiej na swojem.

— Zeby tak chłopa! a choć na dworskiej 
osiąść ordynaryjf!..

Grosza po ^nch uzbierało się trochę, co go 
se złożyć a uprosiła u gardzienickiego dziedzica, 
jako że pewne, i na krowinę starczyłoby ci 
niezgorszą, i na początek byłoby o co ręce za­
czepić. Przy łasce Boskiej na starość nikiej 
przjkupićby kaj grunta mało, niewiele, a z eha 
łupiną ta jaką, a przysiewkami chodzić do czasu, 
iuho przychówkiem, kaj niebądż__

— Ino o chłopa, o tego zawdy najtrudniej...
Póki to pierwszej była młodości, przy ojcu

karbowym dworskim, stangretów ci se raiła sa­
mych, abo lokajów, co to po korcu, albo i wię­
cej pszenicy mają w zasługach. Różnie raiła!.. 
A no, ojcowie dziewczyną odumarli ją jeszcze, 
trza było w służbę i o lukajach poniechać my­
śli, abo stangretach, a zaś parobków raić se ino, 
co gdzie którego.

Ale i z tymi nie szło bo jakoś!...
Co „przyszczypniejszy" albo „miniasty", to 

i dziewuchy szukał „wianiastej", a byle czego 
nie chciała sama, jako że dziewka była urodna, 
co to i rządcom wpadała w oko, a zaś dziedzi­
com nieraz bo właśnie.

I tak ci zeszło, a czas był wielki^ aż do Mu- 
siałów nastała.

Zrazu, po dworskich służbach, u chłopstwa 
nie bardzo jej się „zdawało", a póki stara byli 
przy życiu, to i mówiła nie strzyma. Haruj ino 
a haruj, a zaś nijakiego odetchu. A no, pomarli 
zara na wstępie i wnetki ci jej zelżało. Przy 
Jakóbowej se na obsługach roboty mało co wiele, 
a że i chodzić wele niej znała, a przypochlebić 
się lubo przymówić, a niejednego właśnie nie 
dojrzeć, nieźle jej było i nie ganiła tez sobie 
wcale, jako i nie mówiący o Wicku.

Chłopak jej bowiem „z brzega" wpadł w oko 
i „pizylubiła do niego". Cichy, nieśmiały, a pra­
cowity, ni nrwis ani latawiec, a z groszem, 
musi u gospodarza, też swoim, na chłopa wy­
dał jej się jak ulał, bo to i zdrów był w so­
bie, jak krzemień, a i na gębie niczego.

—  Tego se — mówi —  a nie inszego, zraić 
i tyle!...

I jęła go też zewsząd obchodzić, a śmiać się, 
a szczerzyć zęby, aż się i sama rozmiłowała na

dobre, i tak na swojem bądź nie bądź postano 
w:ła dokazać.

Ale na przekór szło jak z kamienia, jak szł< 
i z „minia8tymi“ .

— Wzdraga się nikiej — myślała w duszy, — 
zwyczajn.e, niedoświarczony —  i „doświarcze- 
niu" ufna własnemu, ani wątpiła o jutrze

Wadziła bo jej ta trochę Kasia, jaku że dzie 
cko wele chłopaka wisiało cięgiem, a i przy­
stępu jej uie dawało samej wolnego. Ino, że ra­
zem się to chowało, nikiej przy starej, i nie 
dziwota. Kiej ci podrośnie, to i ustanie, Jyć bc 
dziewucha nie dla parobka, ni też on dla niej

Pewna swojego, z boku się nawet i gospo 
dyni zwierzać poczęła, chcąc wj miarkować 
źaii do smaku jej były swaty, jako że Wicek 
Krewniak to jakiś pono Musiałów, a wśród tycb 
zwierzeń, natrącać złekka o wzajemności „szczy- 
rej" chłopaka, nijak bo przecie było dziewusze 
raić się samej.

A no. czas schodził, a skutku ci nijakiego" 
Daremnie bierny rzucając „sposób" zalotnycł
zdała podjazdów, wprost do zaczepek przeszli
otwartych; z chłopakiem ani dojść ładu, wzdragi 
się ino, albo i gorzej, odprawia ci ją  ze wsty 
dem.

Ona do niego, jak co dobrego:
— Wicek, —  powiada —  chodżwa na tańce 

to obróciewa skocznego...
— Niech se ta Wikta —  rzeknie — obraca

ja ta obracał nie będę!...
Wpadnie do stajni łubu stodoły, a pożartowaćbj 

rada, on ci zaś na nią:
— A to se — fuknie — iść do roboty, a mnii 

dać spokój !••• (C. d. n.)
■"  I
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stronnictwu centrum, należy więc zwrócić agi- 
tacyę głównie przecinko konserwatystom. „Precz 
z junkierstwem !“ —  oto hasło, które Voss. Ztg 
zaleca wyborcom, uważająe walkę z reakcyą za 
postulat samozachowawczy dla liberałów.

Alldeutscher Verband z powodu upadku hr. 
B a d e n i e g o  urządził w Bonn uroczysty ko­
mers , n<> który zaprosił także studentów miej­
scowego uniwersytetu. Żeby zaś ich zachęcić do 
wzięcia jak najliczniejszego udziału w tej ma- 
nifestacyi na uczczenie szowinizmu niemieckiego, 
wystosował do nich odezwę, której jednakże 
rektor uniwersytetu nie pozwolił przylepić na 
tablicy, oświadczając, że zabrania ogłaszać wszy­
stkiego, co dotyczy osoby hr. Badeniego. Podo­
bnie, a nawet jeszczelepiej postąpił rektor nniw. 
berlińskiego, który nie pozwolił zupełnie na 
urządzenie komersu studenckiego dla uczczenia 
austryackich szowinistów niemieckich. Dzienniki 
hakatystyczne i popierające obstrukcyę natural­
nie oburzone na rektorów, a Deutsche Ztg wręcz 
powiada, że uniwersytety powinny być nietylko 
zakładami naukowemi, ale i rozsadnikami du­
cha niemieckiego. Oto, do czego prowadzi za­
ślepienie !

Oficyalny Hamb. Corresp. donosi, że sekretarz 
stanu dla spraw zagranicznych v. Bt i l o w za­
wiadomi wkrótce parlament niemiecki o osta­
tnich zajściach w Chinach, a mianowicie też w 
sprawie K i a o C z a u  i o dalszych krokach rzą­
du niemieckiego, oraz rokowaniach z rządem 
chińskim. Z powodu wyprawy do Chin wysłano 
już we środę ze Szpandawy pociąg z armatami 
i ainunicyą do Kielu. W arsenałach Szpandawy 
panuje ruch niezwykły.

Jeden z dzienników berlińskich utrzymuje 
z całą stanowczością, że przed wystąpieniem 
Niemiec w Chinach, cesarz Wilhelm porozumiał 
się z carem Mikołajem, który podobno zupełuie 
się zgadza na krok Niemiec.

Hamb. Nachr., organ przyboczny ks. Bismar- 
ka, rozpisuje się szeroko o wizycie ks. He n ­
r y k a  w Friednchsruhe. Według tego źródła, 
spotkanie było bardzo serdeczne, a przy poże­
gnaniu ks. Henryk, całując Bismarka w czoło, 
powiedział. Niechże i omie będzie wolno dotknąć 
czoła, które mój dziad tak często całowału.

W Alzacyi skonfiskowała policya w jednem 
z mniejszych miast z okna wystawowego talerz 
z napisem francuskim. Koln. Volksztg wyszydza 
ten najnowszy sposób germanizowania i zwraca 
uwagę na brak patryotyzmu w cesarskiej fabry­
ce cygar, która sprzedaje cygara z napisem ró­
wnież francuskim Etranger i papierosy z napi­
sem Elegant superieur.

Upadek praicoslawia.
Priazowski Kraj zwraca uwagę na upadek 

moralnej siły prawosławia w Rosyi i nadzwy­
czaj szybki rozwój sekciarstwa.

„Z  pogłosek o rozprawach i uchwałach trze 
ciego kazańskiego zjazdu misyonarskiego — pi­
sze ta gazeta — i z rozporządzeń synodu można 
wyciągnąć wniosek, iż moralna siła prawosławia 
u p a d ł a ,  że miecz dncbowny zardzewiał i zo­
stał złożony do archiwum jako broń przesta­
rzała i do użytku nie dobra, a zamiast niego 
wojownicy Chrystusa wyciągnęli mieez prawdzi 
wy i bronią kościoła i wiernych za pomocą 
c y r k u l a r z y  i p o l i c y  i :  w gnbernii Smo­
leńskiej n ie  p o z w a l a j ą  s t a r o w i e r c o m  
c h r z c i ć  d z i e c i  i chować zmarłych, nadto 
pozbawiają ich praw obywatelskich, w gubernii 
Samarskiej o d b i e r a j ą  d z i e c i  p r z e m o c ą  
po nocach, w ziemi wojska dońskiego nie wa 
hają się tegoż samego czynić w biały dzień.

„...Ale ehodzi o to, dlaczego ten sani naród 
rosyjski, który przez czas tysiącletniej swej hi- 
storyi mocnie; od innych narodów stał przy 
swej cerkwi i wierze, który stworzył „Ruś świę­
tą , szedł na męki i śmierć za jednę literę 
świętej księgi, teraz nie muże stawić opera naj 
mniejszemu antireligijnemu prądowi. Oglądając 
się wokoło siebie, zestawiając liczne wiadomości 
o naszych sektach, odszczepieństwach i wogóle 
o naszych gmatwaninach religijnych, my Widzi­
my z przerażeniem, iż z w y c i ę s t w o  n a d  
p r a w o s ł a w i e m  o d n o s z ą  w s z y s c y  i 
w s z ę d z i e .  „Nawróceni" unici Chełmszczyzny 
stają się faktycznie k a t o l i k a m i  i żądają, by 
ich za takowych zapisywano. Na południu roz 
wija się s z t u n d y z m ,  który jak epidemia 
ogarnął milionową ludność małorosyjską... Wszel 
kiego rodzaju fałszywi prorocy z największą 
łatwością zakładają nowe sekty w ilości istotnie 
przestraszającej. W Syberyi widziel śrny sami 
zżydziałe miasto. Cześć ludności prawosławnej 
przeszła do sekty „ s a b b a t n i k ó w "  czyli 
„zżydziałych" i chodzi do synagogi! Przeć bodzą 
na islamizm, garną się do buddyzmu i szamań- 
stwa! Gdyby można było stworzyć najgłupszą 
religię pod względem dogmatyki i rytuału, lecz 
gdyby w tej religii znalazło się chociaż jedno 
słowo żywe, do serca przemawiające, to tej no­
wej wierze z wszelka Dewnością możnaby prze­
powiedzieć powodzenie wśród ludu prawosła­
wnego..."

Priaz. Kraj sądzi, iż przyczyna leży w tern 
że „kościół prawosławny «tał się iustytucyą urzę­
dniczą, słudzy ołtarza i pasterze stali się „czy- 
nownikami", a kaznodzieje — mówcami urzę­
dowymi. Związek pomiędzy ciałem kościoła — 
narodem a pasterzami zerwał się, znikła mi­
łość, ginie i wiara. Powymierali starzy, nieo­
krzesani popi, którzy jednak żyli wspólnem ży 
ciem z narodem i chociaż w części zaspokajali 
jego potrzeby duchowe, zjawi/o się nowe poko­
lenie w postaci inteligentnych, z większem wy­
kształceniem, z pewną ogładą, a żonami, zna- 
iącemi „początki“ jęzjKa francuskiego, wykła­
danego im, jak się zdaje, razem z tańcami 
„w  mstytucyach eparcbialnych", ukazali się we 
wszystkich eparchinch misyonarze- specyaliści, 
pojawiła się cała plejada uczonych teologów 
archi'ejów i nasze życie cerkiewne zawrzało 
ruchem. Dzwonią dzwony. Idzie służba czynna. 
Zakładają się szkołv cerkiewno-parafialne. Od 
bywają się konferency e.' Wydają się książki 
religijne. Drukują się sprawozdania, prawosła­
wie błyszczy. To jedna z najlepszych i najle­
piej uporządkowanych naszych instytncyj urzę­
dowych. A jednocześnie ostentacyjnie panuje 
w niej całkowita bezsilność i dachowa jałowość. 
Zagubiono jakiś klucz, zatracono talizman"...

Reformy wojskowe w Anglii.
Angielski minister wojny, margrabia o f  L a n s 

d o w n e, wygłosił onegdaj w E d y n b u r g u *

wielką mowę polityczną, w której przedstawił 
program reform wojskowych, jakie, zdaniem 
obecnego gabinetu, koniecznie przeprowadzić na­
leży w ALglii. Treść tych reform powinna 
polegać wedle ministra: 1) na utworzeniu trzech 
silnych korpusów armii dla obrony samej 
Anglii przed ewentualnym na jej terytoryum 
w Europie napadem; 2) na zorganizowaniu dwóch 
korpusów, których możnaby użyć poza granica­
mi wysp wielkobrytyjskich; 8) na stworzeniu 
mniejszych, samoistnych oddziałów, których mo­
żnaby używać w razie potrzeby na zewnątrz, 
nie mobilizując właściwej armii i 4) na szybkiem 
a punktnalnem dostarczaniu załogom w Indyach 
i innych koloniach kontyngensu uzupełniają­
cego.

Minister wypowiedział przekonanie, że wer­
bować należy ochotników do armii tylko na 8 
lata, poczem przechodziliby do rezerwy, i że 
należy ściślej połączyć armię liniową z milicyą, 
zaznaczając równocześnie, że opinia publiczna 
angielska przeciwną jest zaprowadzeniu powsze­
chnej służby wojskowej.

Od Administracyi „Nowej Reformy".
iak  po inne lata, tak i w  tym roku, w sobotę 

18-go i w  piątek 24-go grudnia b. r. roześlemy 
okazowe numera „Nowej Reformy", w  znacznie 
zwiększonym nakładzie po całej Galicyi, Śląsku, 
Księstwie Poznańskiam. Bukowinie, oraz za gra­
nicę. Dla zakładów przemysłowych i handlo­
wych i wogóle dla osób potrzebujących ogło­
szeń, jest to bardzo dobra sposobność rozpo­
wszechniania wiadomości. Dlatego zawiadamiamy 
o tern zawczasu interesowanych i prosimy o 
wczesne zgłaszanie zamówień, gdyż łatw o, z po­
wodu braku miejsca, później podane ii.seraty 
nie mogłyby być w tych numerach zamie­
szczone.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  11 grudnia

Wiec słowiański w  Krakowie. Na rogach ulic 
rozlepiono dziś w Krakowie plakaty, następującej 
osnowy:

„Wyborcy Chrześcijanie! Chrześcijańscy Obywa­
tele Krakowa i ziemi krakowskiej! Chrześcijańska 
narodowa młodzieży! W niedzielę dnia 12 grudnia
0 godz. 3 po południa odbędzie się w sali „Soko­
ła" krakowskiego przy ulicy Wolskiej Wielkie zgro­
madzenie narodowo-chrześcijańskie, w którem wezmą 
udział posłowie polscy, posłowie młodoczescy i po- 
łudniowo-słowieńscy. Porządek dzienny: 1) Obecna 
sytuacya polityczna; 2) Działalność posłów naszych; 
3) Uchwalenie odnośnych rezolucyj. Na zgromadze­
nie to, w porozumienia z Kołem inteligencyi, mie­
szczaństwem krakowskiem, cechami, oraz z człon­
kami katolickich stowarzyszeń robotniczych, zapra­
sza za Stronnictwo chrześcijańsko społeczne w Kra­
kowie Dr Antoni Dobija, Prof. Prysak.u

Jak się dowiadujemy, p. prezydent F r i e d 1 ei n 
w imieniu Rady miejskiej powita na dworcu gości 
słuwiańskich, którzy następnie wprost z dworca 
udadzą się do gmachn „Sokoła".

Otrzymujemy pismo następujące: Dnia 12 grudnia 
b. r. po zgromadzeniu w sali „Sokoła" odbędzie 
się wieczornica ( banki et )  w sali hoteln Saskiego. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. Karty wstępu 
dla mężczyzn na bankiet, a dla pań na galeryę są 
do nabycia w lokalu stronnictwa chrześcijańsko-spo- 
łecznego przy ulicy Floryańskiej, 1. 25, II piętro, 
w sobotę do godz. 9 wieczorem, w niedzielę zaś 
do godz. 12 w południe.

Z Czytelni dla kobiet w Krakowie otrzymuje­
my pismo następujące, z prośbą o zamieszczenie:

W niedzielę 12 b. m. o godzinie pół do 3 przy­
bywają czescy i inni słowiańscy posłowie do Kra­
kowa. Zwracamy się przeto do kobiet polskich 
grodu naszego, dla których sprawy, tyczące się 
dobra społeczeństwa uaszego i ludów słowiańskich, 
nie są obojętne, aby jak najliczniejszem zebraniem 
się na dworen kolejowym i na wiecn w „Sokole" 
dały wyraz gorącego zainteresowania i gotowości 
zsolidaryzowania się z potężnie budzącym się ru­
chem słowiańskim, dążącym do wspólnego uzyska­
nia praw narodowycn i wymiaru sprawiedliwości.

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia pomocy 
naukowej dla Polek im. Kraszewskiego zostaje od­
łożone do przyszłej niedzieli, t. j. do 19 grndnia,
1 odbędzie się o godz. 4 po południa w Bali Rady 
miejskiej. Porządek obrad: 1) Sprawozdanie z dzia­
łalności. 2) Zmiana statutu. 3) Wybór 8 członków 
wydziału.

Przewodnicząca K. Bujwidowa. Sekretarz F. E. 
Polzeniusz.

Walne zgromadzenie delegacyi krakowskiej To­
warzystwa wzaj. pomocy uczestników powstania 
polskiego z r. 1863/4, zwołane na niedzielę 12 
b. m. na godz. 3 po południa w sali Tow. zali­
czkowego przy ulicy Szewskiej nr. 16, nie odbę­
dzie się z powoda wiecn w „Sokole". O nastę- 
pnem walnem zgromadzenia wydział zawiadomi 
członków w przyszłym tygodnin za pośrednictwem 
dzienników.

Odczyty popularne. W przyszłym tygodnia w 
dalszym ciągu w amfiteatrze Nowodworskiego od­
bywać się hędą odczyty popularne z historyi pol­
skiej, geografii i geologii. W poniedziałek o godz. 
7 wieczorem dr. Feliks Koneczny rozpocznie ciąg 
dalszy panowaniem Władysława Łokietka.

Z Teatru. Jak jnż donosiliśmy, wystąpi na sce­
nie teatrn naszego w poniedziałek dnia 13 t. m. 
p. Marya K o z ł o w s k a ,  młoda, utalentowana ar­
tystka opery włoskiej, która tak we Włoszech, jak 
i w Ameryce, występowała z wiilkiem powodze­
niem. Panna Kozłowska rozpocznie przedstawienie 
poniedziałkowe wielką aryą koloraturową z „Pury- 
tanów" Felliniego, między aktami śpiewać będzie 
Elegię Żeleńskiego i Mazurka Chopina, na zakoń­
czenie odegra w kostyumie scenę z opery Meyer- 
beera „Dinorah", gdzie odśpiewa cudną aryę kolo­
raturową z cieniem.

Słynna tró jka artystów (Zajic, Pauer, Griinfeid), 
którzy wystąpią w Towarzystwie mnzycznem we 
wtorek dnia 14 b. m. w sali „Sokoła", zyskała 
sobie wszędzie jak największe uznanie tak a publi­
czności , jak też i a prasy. Między innemi pisze 
sprawozi lawca Gazety Polskuj w Warszawie o ich 
wystąpieniu dnia 5 grndnia 1895 r : „Trio, wy­
tworzone z takich wirtuozów, musiało naturalnie

zainteresować jak najwyżej słuchaczów, zwłaszcza 
iż rzadko spotyka się komplet, w którymby trzech 
pierwszorzędnych wirtuozów, w prawdziwem poczu 
ciu artyzmu, potrafiło z podobnem zaparciem się 
swego wirtuozobtwa sztukę tylko i dzieło mieć na 
względzie."

Na dokończenie budowy szkoły polskiej w  
Biały, tam, gdzie setki lat Niemcy wynarodawiają 
dziatwę naszą przez szkoły niemieckie, odbędzie się 
loterya gospodarcza w niedzielę dnia 12 grudnia 
w ujeżdżalni „Sokoła" pod Kapucynami. Początek
0 godz. 2 po połndnin. Ufać należy, iż cel donio­
sły ściągnie setki publiczności krakowskiej, odzna­
czającej się gorliwością w popierania spraw naro­
dowych.

Na tę loteryę nadesłały na ręce M. Siedleckiej: 
p. doktorowa Zatorska 10 fantów, p. Bojarska 8 
fantów, p. Freegowa 2 fanty, Spółka handlowa 2 
fanty, p. M. Baudouin de Courtenay 80 ct., pp. 
Kratzer i Jałbrzykowska 1 złr. 50 ct.

Sprawozdanie miejskiej Kasy chorych w Kra­
kowie za miesiąc listopad 1897 r. P r z y c h o d y .  
Stan kasy z dniem 31 października 1897 r.: 3.043 
złr. 34 ct., opłaty bieżące w listo pad je  od ubez­
pieczonych 3.260*52 złr., od pracodawców 1583 22 
złr., ze ataun czynnego 55 87 złr., odpisani 21*3Ł> 
złr., wstępne i grzywny 149*24 złr., inne przycho­
dy 39*65 złr., depozyta gotówKą 163*33 złr., do 
chód z domu własnego 98*33 złr., zwrot zaliuzek 
na płace 21*— złr. — razem 8.795*85 złr. — 
R o z c h o d y :  Zasiłki członkom 1757*46 złr., ko­
szta lekarzy, kontroli chorych, doróżek do chorych
1 utrzymanie ambnlatoryum 689*79 złr., leki i środ­
ki lecznicze 1.550*20 złr., koszta szpitalne i prze­
wozu chorych 64*72 złr., pogrzeby 54*— złr., ko­
szta administracyi 666*95 złr., inne wydatki 152*46 
złr., wypłacone zaległości 103*59 złr., depozyta 
163*33 złr., wydatki na dom 115*97 złr., inwen­
tarz 25*85 złr., zaliczki na płace 60*— złr., — 
razem 5.404*32 złr. — Z e s t a wi e n i e :  przychód 
8*795*85 złr., rozchód 5 404*32 złr., pozostałość 
3.391*53 złr. — Stan kasy z dnia 30 listopada 
składa się z gotówki 981*53 złr., z papierów war­
tościowych 300 złr. i z depozytów w papierach 
2.110 złr.

Zaległe wkładki, do ugzekucyi wykazane, wyno­
siły w listopadzie 29.547*25 złr.; na to zapłacono 
w kasie 155*95 złr., ściągnięto przez egzekucyę 
398*73 złr., zaległość zatem wynosi 28.992*5/ zlr.

Ruch ezłonków: w listopadzie członków było 
10.322, przybyło 1.534, ubyło 2.270, ubyło za-] 
tem 736. Ogólna liczba członków w dniu 30 listo 
pada wynosiła 9.586.

Ruch chorych w listopadzie przedstawia się: do 
leczenia zgłosiło się 1.137, do szpitali odesłano 40, 
zmarło 4.

Dr Rosner, burmistrz Biały, nstąp:ł ze swego 
Stanowiska, podobno z powodu różnic w zapatry­
waniach, jakie istniały między nim a członkami 
magistratu. Onegdaj odbyło się zgromadzenie  ̂rad 
ców miejskich, a ci przyjąwszy rezygnacyę dra Ro 
snera do wiadomości, postanowili wyrazić mu po­
dziękowanie za 6-letnią pracę na stanowisku bur­
mistrza. Donosi o tem Silesia, dodając i to , że 
rozpoczęto starania o wyszukanie odpowiedniej oso­
bistości na godność burmistrza miasta Biały.

„Gospoaarz", kalendarz ilustrowany dla ludu, 
nakład „Wydawnictwa groszowego imienia T. Ko­
ściuszki" wyszedł z druku na rok 1898 pod re 
dakcyą p. K. Wojnara Jesl to doskonały podrę 
cznik domowy, zawierający oprócz części kalenda­
rzowej (rzymsko i grecko katolickiej) przepisy go­
spodarskie na każdy miesiąc, artykuły fachowe 
z dziedziny gospodarstwa wiejskiego, przepisy po 
cztowe i telegraficzne, wykaz jarmarków itd. Część 
literacka jest obfita, rozumnie dobrana i bogato 
ilustrowana. Jako dodatek do kalendarza załączoną 
jest udatna reprodnkeya pięknego obrazu Wojcie­
cha Kossaka „Wspomnienia z lat dziecięcych". 
Kalendarz G o s p o d a r z  jako jeden z najbardziej 
pożytecznych, zasługuje na najszersze rozpowsze­
chnienie. Cena egzemplarza 30 ct.

Zmarli, w  Krynicy zmarł na suchoty 2 b. m. 
Jozafat P e t r y k ,  profesor gimnazyum kołomyj- 
skiego, a dawniej stanisławowskiego.

Synod dyecezyalny gr.-kat. duchowieństwa
zakończył się wczoraj we Lwowie. Brała w nim 
udział poważna liczba księży ruskich ze Lwowa i 
z prowincyi. Po nabożeństwie we wtorek przed 
południem zgromadzili się uczestnicy w pałacn me­
tropolitalnym w kaplicy. Ks. kardynał Sembrato 
wicz odprawił krótką modlitwę, poczem otworzył 
obrady synodu. W mowie zagajającej podniósł, iż 
cieszy się szczerze, że Bóg dozwolił mu zaczęte na 
synodzie prowincyonalnym dzieło doprowadzić obe­
cnie do pomyślnego końca. „Dzieło to — mówił 
ks. kardynał — będzie wielkiem i doniosłem dla 
chwały Bożej , dla dobra naszej cerkwi i kleru i 
dla dobra nietylko moralnego, ale i doczesnego ca 
łego narodu ruskiego. Nie sprawdziły się podejrze 
nia niektórych „przyjaciół" naszych, którzy w na 
szem zjednoczeniu i w synodzie widzieli tylko zbli­
żenie do łacinizacyi, bo przeciwnie, synod odnowił 
pod wielu względami blask naszej cerkwi, przy­
wracając wiele pięknych a zaniedbanych naszych 
obrzędów. Wreszcie cieszę się, że na pamiątkę te­
go synodu mogę wprowadzić w życie także inter­
nat dla kształcenia ruskich dziewcząt." Po tem 
przemówieniu i po załatwieniu formalności rozpo­
częło się czytanie dekretów, uchwalonych na syno- 
dzie*prowincyonalnym i zatwierdzonych przez Sto­
licę Apostolską w Rzymie. Następnie wybrano ko- 
misyę konkursową z ośmiu członków i sąd instan 
cyjny. Drngie posiedzenie synodu odbyło się we 
wtorek po południu, następne przez cały czwar 
tek, a wczoraj zakończenie.

Na politechnikę we Lwowie zapisało się w bie 
żącym roku naukowym 464 słuchaczów, a to : 303 
na wydział inżynieryi, 35 na wydział budownictwa, 
83 na wydział budowy machin, a 43 na wydział 
chemii technicznej. Z pośród 303 słuchaczów wy­
działu inżynieryi zapisało się 9 na połączony z 
tym wydziałem kurs dla geometrów, który otwarto 
w ubiegłym roku na wniosek lwowskiej politech 
niki we wszystkich politechnikach austryackich.

Były poseł Tiedemann, jeden z osławionej trój 
cy -hakatystów": Hansemann, Kennemann i Tie­
demann", zmarł — - jak donoszą z Poznania — w 
57 roku życia. Przez długi czas był posłem do 
Sejmu pruskiego z okręgu babimojskiego i odzna­
czał się nienawiścią do żywiołu polskiego.

Dyrekcya kolei państwowej ogłasza: z dniem 
29 listopada b. r. został otwarty dla publicznego 
użytku szlak kolei państwowej Chodorów Podwyso- 
kie ze etacyami Puków, Rohatyn, Potok , Psary i 
przystankami Żołczów i Dehowa. Stacye Puków, 
Rohatyn i Psary zostały otwarte dla ruchu ogól­

nego, Potok dla ruchu osobowego, pakunkowego i 
towarowego w całowozowyćh ładugach, przystanki 
zaś Żułezów i Dehowa tylko dla ruchu osobowego 
i ograniczonego pakunkowego. Rozkład jazdy po­
ciągów kursujących na tej linii uwidoczniono w od 
nośnych ogłoszeniach.

Na szlaku Drohobycz Borysław, na którym obe 
cnie kursują vozy osobowe tylko II i Ul klasy, 
zaprowadzone zostały przy wszystkich pociągach 
mieszanych także wozy z przedziałami I klasy.

Stanisławów, 10 grudnia. ^Koresp. N. Reformy). 
Budżet miejski, nchwalouy na jednem z ostanich 
posiedzeń Rady gminnej, zamyka się nadwyżką 
44.488 złr., skutkiem czego nie zajdzie potrzeba 
nakładania dodatków gminnych. Wydatki zwyczaj 
ne preliminowano na snmę 375.726 złr., w tem 
na cele oświaty 35.903 złr. Zwyżki dochodów po­
stanowiono nżyć na budowę szkoły żeńskiej i szko­
ły polsko-izraelickiej, budowę demu dla kalek, ko­
stnicy, brakowanie ulic i t. d.

Po uchwalenia budżetu nic jnż więcej nie zdaje 
się stać na przeszkodzie złożenia urzędowania przez 
obecną Radę gammą swojej następczyni, która od 
miesiąca powinna już bjła być wybraną. Jak pisa­
łem, jednak sprawa jest „w proteście" i będzie w 
nim prawdopodobuie kilka miesięcy pukutowała.

Od kilku tygodni zapanowała w życin naszem 
obywatelskiem cisza, a przyzwyczaiła się jnż pu 
bliezność tutejsza do zgromadzeń w każdą niedzie­
lę, gdzie pod hasłami „Związku chrześcijańskiego" 
projektowano rozmaite jatki, mleczarnie i kuchnie 
ludowe. Do tej pory o żadnym z tych projektów 
nie scychać, ażeby wszedł, albo żeby miał nieba 
wem wejść w życie, tak samo, jak nie wiadomo, 
co sie dzieje z akcyą na rzecz stypendyów cieszyń­
skich. Podobno jakaś składka istnieje. Należałoby 
jej rezultat ogłosić i tu przynajmniej, co jest ze­
brane, Cieszynowi posłać.

Ze sprawozdania uzupełniającej Bzkoły przemy­
słowej z czynności za r. 1896/7 dowiadujemy się, 
że liczyła ona 111 uczniów, z których 73 otrzy 
mało promocyę, co ze względu na nieregularną 
frekwencyę, jaką zazwyczaj zresztą te szkoły się 
odznaczają, jest procentem wcale pomyślnym. Do 
póki pracodawcy jednak nie zrozumieją, że posy 
łanie do szkoły tej uczniów, jest ich obowiązkiem, 
należałoby ich do tego zrozumienia pobudzać grzy 
wnami. Te niewątpliwie poskutkują.

Przed kilku dniami zawiązali tu Rnsiui „spółkę 
podgórską", stowarzyszenie udziałowe, mające się 
zająć organizacyą handlu nierogacizną. Prezesem 
Rady nadzorczej został wybrany prof. Kociuba. 
Spółka ta liczy jaż około IGO członków i posiada 
1.600 złr. funduszu zakładowego. „Spółka podgór­
ska" będzie prowadziła handel nietylko w samym 
kraju, ale i poza jego granicami.

W gimnazyum tutejszem odbył się dnia 8 b. m. 
wieczorek ku czci Mickiewicza Wszystkie punLty 
programu wypadły bardzo pięknie i mogłyby wy 
trzymać krytykę wieczorów publicznych.

Z Żywca piszą do nas: W niedzielę dnia 5 bm. 
odbył bię tu wieczorek listopadowy, urządzony przez 
Stowarzyszenie rękodzielników „Przyjaźń". Wieczo 
rek udał się wyśmienicie. Prawie wszystkie punkta 
wybornego programu zadowolniły słuchaczy. Śpiew 
chórowy pod kierownictwem p. J. Grzegorczyka 
podobał sę powszechnie, szczególniej Kołysanka 
Ujejskiego i Straż nad Wisłą. Część muzyczna wy 
konana była przez panów : Mercika, znanego wio 
lonczelistę, p. Gncińskiego, skrzypka, i p Swiercz- 
ka, f.rtepianistę. Trio z op. 8 Chopina wywołało 
burzę oklasków. Szczególne zaiteresowanie wzbu 
dz.ła gra na wiolonczeli p. Mercika, który po m 
strzowska wykonał przy akompaniamencie fortepia­
nu uczuciowe „Adagio" Chopina. Na szczególniej 
sza uwagę zasługuje „Dziesiąty pawilon", który 
amatorzy ode grali zupełnie dobrze. Palma pierw 
iz> ństwa należy się młodej p. Zosi Miodońskiej, 
która z przejęciem odegrała rolę Ludwiki Narbut. 
Dzielnie grał również p. Pieczarkowski rolę Kon­
rada, p. Zasadzki Kryłowa, a p. Grzegorczyk żan­
darma.

Powszechnie podobał się śpiew solowy p. Sawi­
ckiego, który nagrodzono hncznemi oklaskami. Ko 
roną wieczorku był żywy obraz, pizedstawiający 
apoteozę odradzającej się Polski. Urządzenie tego 
wieczorku było w znacznej części zasługą p. Bunt 
nera , który nie szczędził pracy, aby wszystko wy 
padło najlepiej.

Przywilej. Ministerstwo handlu reskryptom z d. 
20 listopada 1897, 1. 49.109 udzieliło Edwardowi 
Scliwabe i Władysławowi Wiśniowskiemu w Kło- 
dme wyłączn/go przywileju z prawam pierwszeń­
stwa od dnia 5 sierpnia b. r. na przyrząd ochron­
ny przeciw spadania z okien, według złożonego w 
ministerstwie handlu opisu jawnego.

Autoryzacya. Wilhelm Szomek, urzędowo upo­
ważniony inżynier budowy i geometra, z siedzibą 
urzędową w Sanoku, złożył dnia 27 listopada b. r. 
przepisaną przysięgę.

Roman Żelazowski wystąpił wczorij w Pradze 
po raz pierwszy w „Zbójcach" w roli Franciszka 
Moora z ogromnem powodzeniem.

Dr Władysław Rieger, znany przywódca Staro 
czechów, obchodził wczoraj ośmdziesiątą rocznicę 
urodzin. Zewsząd spieszono, by sędziwemu patryo 
cie złożyć życzenia. Stawił się także z życzeniami 
komitet wykonawczy stronnictwa młodoczeskiego, 
co wielkie wszędzie sprawiło wrażenie, albowiem 
stało się to po raz pierwszy od czasn rozdziału 
Staro i Młodoczechów.

Dr Adler, przywódca socyalistów wiedeńskich, 
skazany został onegdaj sądownie na 14 dni are­
sztu za obrazę hr. Badeniego, której dopuścił się 
w jednej z mow swoich na zgromadzeniu robotuii zem

Dr. Stanisław Kłobukowski wraca z Parany, 
gdzie czas dłuższy przebywał jako delegat Towa 
rzystwa handlowo geograficznego we Lwowie. — 
Z Hamburga jedzie do Poznania i tam wygłosi 
odczyt o stosunkach kolonii polskiej w Brazylii.

Panorama Berezyny w Warszawie. Kuryer 
Warszawski donosi: „Dowiadujemy się o przyje-
żdzie do Warszawy p. Franciszka Paszkowskiego, 
adwokata krajowego z Krakowa, pełnomocnika 
spółki dioramicznego obrazu „Berezyna". Przyjazd 
p. P., jak nas poinformowano, stoi w związku z 
powziętym zamiarem wystawienia w Warszawie 
słynnej „Berezyny", która od dłuższego jnż czasu 
cieszy się w Berlinie niezwykłem powodzeniem. Je­
żeli nkłady dojdą do skutku, o czem wątpić nie 
można, to Warszawa już na wiosnę lub najdalej 
w jesieni podziwiać będzie mogła piękną tę pracę 
naszych artystów malarzy."

Policya pruska przeciw Mickiewiczowi. Kato­
lik bytomski donosi o policyjnych szykanach, które 
spotkały Tow. górnośląskich przemysłowców n By 
tomiu, gdy na pi siedzeniu 30 listopada uczciło pa­

mięć poety naszego Adama Mickiewicza. Jest to 
już drugi wypadek tego rodzaju. Zeszłego rokn 
przeszkodziła policya w obchodzie rocznicy śmierci 
Mickiewicza w ten sposób, że zabroniła mówić po 
polska i wydaliła kobiety ze sali, wskutek czego 
przewodniczący zebranie zamknął. Tym razem, gdy 
chodziło o uczczenie pamięci poety, uwieńczyło To­
warzystwo biust jego laurem i postawiło na stole 
wśród świec przed katedrą, z której wygłaszano 
odczyty. Policyant jednak, który zwykle dozoruje 
posiedzenia Towarzystwa, po dłuższych naradach z 
kon srrzem policyjnym rozkazał nsnnąć biust ze 
stołu. Przewodniczący zapytał się, czy ma urzędu 
wy rozkaz i czyni to jako będący w służbie. Gdy 
tan odpowiedział, że tak jest, kazał przewodniczą 
cy biust nsnnąć. Zresztą posiedzenie odbyło się da­
lej bez przeszkód. Towarzystwo zamierza policy i 
wytoczyć proces z tego powodu. W każdym razie 
fakt to wysoce charakterystyczny tem bardziej, >ż 
zdarzył się w chwili, gdy rząd rosyjski pozwolił 
postawić w Warszawie — pomnik Mickiewicza.

Bolesław Prus o Bismarku i Mommsenie.. w je 
dnej ze swoich kronik tygodniowych znakomity fele 
tonista warszawski, Prus, pisze: Wyobraźmy sobie, 
kilkadziesiąt większych i mniejszych skał, oddziclo 
nych jedna od drugiej, lecz bardzo blisko od siebie 
leżących.... Skały te —  to państwa i państewka 
niemieckie. Ks. Bismarckowi nie wystarczała ich 
bliskość i wielka obfitość mostków między niemi. 
On koniecznie chciał zrobić z tego j e d n o l i t ą  
całość, więc począł zbliżać je, naginać, ściskać obrę­
czami, a-nareszcie zamazywać tynkiem — istniejące 
między niemi szpary. No, i tynaował od rana do 
nocy, pieniąc się z gniewa, jeżeli w którem miej­
sca nie wystarczyły jego spoidła. Był pewnym, że 
wszystko idzie dobrze i że gdyby nie garstka „nie­
przyjaciół państwa" — gromada niemieckich ka­
mieni zrosłaby się w jednę skałę, jakby odlaną ze 
szkła... Dziś, gdy gasnącem okiem patrzy na swoje 
dzieło, cóż widzi?... Olbrzymie pęknięcie z góry na 
dół: to północne i południowe Niemcy. Prawie tej 
samej wielkości szczelinę poziomą: to socyalizm... 
W dodatku zaś — jego duchowe potomstwo: haka- 
tyści z całych sił walą oskardami w jeden z naro­
żnych kamieni, który zresztą nigdy nie miał szczę­
ścia zaliczać się do germańskiej mineralogii...

Niszcząoe skutki tej roboty odbijają się przede- 
wszystkiem na charakterze Niemiec. Wśród wiel­
kiego, a tak niedawno sympatyeznego narodu, wy­
tworzył się gaz hakatyzmu, mający wszelkie zwa- 
linkacye do głębokiej zgnilizny.

Hakatyóci wypierają się zdrowego rozsądku: ten 
sam bowiem wrocławski profesor Dahn, który 
woła do swoich; „Największe prawo narodu żyje 
w jego języku..." — ten sam należy do .. naj za- 
jądlejszych wrogów języka polskiego! Hakatyści 
wyparli się prawdy. Niezbyt dawno gazety ich w 
□iebogłosy denuneyowały, że lud polski zrobił bunt 
w Opalenicy i *że Polacy zamordowali jadącego ko­
leją pruskiego bakałarza. Pokazało się zaś przed 
sądem, że awanturę w Opalenicy zrobił pijany ko­
misarz rządowy v. Carnap, a nieszczęsny bakałarz 
sam wyleciał z pociąga, także upiwszy s’ę. Na­
reszcie hakatyści wypieraia s>ę Boga: ezymą bo­
wiem bliźnim to , z czego sami nie byliby radzi, 
gdyby im to czynion•■, i chcą wytępić tak wyra­
źne dzieło Boskie, jak narodowość!

Nie można twierdzić, ażeby wszyscy Niemcy od­
rzekli się sprawiedliwości. Są między nimi Indzie 
bardzo uczciwi i dodajmy: odważni, ale są i tacy, 
którzy robią wrażenie szaleńców. Taki np 80-letni 
Mommsen, sławny historyu państwa rzymskiego, 
nietylko nie godzi się na to , ażeby język czeski 
był równouprawniony z niemieckim... w Czrehaeh (!)> 
ale jeszcze ośmiela się wypowiadać hasło: „Roznm 
nie trafi do czaszek Czecbów, ale na uderzenie 
pałką są one zawsze wrażliwe .."

Słowa te mimowoli nasuwają następujące zesta 
wienie: W rueskiej powieści Dostojewskiego „Prze­
stępstwo i kara", w której student zabił lichwiar- 
kę, znajduje się okropny opis wityi. Mordeccy śni 
się, że znown wchodzi do domn swojej ofiary. 
Dzwoni, otwiera drzwi i, przy świetle księżyca, 
spostrzega lichwiarkę żywą, siedzącą na krześle pod 
ścianą. Porywa więc siekierę i znown raz, drugi i 
trzeci wali w łeb... Ale widziadło ncbyla głowę, 
jakby igrało z jego siekierą i śmieje się po eichn. 
Mommsenowskie „pałką w łeb" przypomina ową 
walkę morderey z widmem. Napróżno Niemcy wy­
silają się!... Ofiara znewn siedzi na swojem miej­
sca i drwi z ich ciosów...

Na szpetny czyn znakomitego profesora Czecho­
wie bardzo mądrze odpowiedzioli spokojną pogardą. 
Za to niektóre gazety niemieckie, a w ich liczbie 
organ ks. Bismarka trochę .. nawymyślały uczone­
mu. Sumienie bowiem nawet zdolne do protegowa­
nia hakatystów, jeszcze wstrząsa się wobee obrzy­
dliwego mesaliansn wysokiej nanki z mizernym 
charakterem.

Patlika W kościele, w Kecskemet na Węgrzech 
celebrowano onegdaj uroczystą Msza 300 lecie or­
deru Piarystów. Podczas uroczystości z sufim ko­
ścielnego spadł tynk wielkości dwóch metrów kwa* 
dratowych. Powstała pnnika nie do opisania. Dwie 
Kobiety zr.bite, kilkanaście osób ciężko a barazo 
wiele lekko rannych.

Proces dra Brunona Wiliego skończył się one 
gdaj w Graeu. Obwinionego uwolniono od zbrodui 
obrazy religii, a skazano go tylko za wyszydzanie 
instytucyj kościelnych na tydzień aresztu.

Munkacsy. Stan zdrowia znakomitego malarza 
węgierskiego, jak donoszą z Luksemburga, jest 
bez nadziei.

Renegaci. W zaborze praskim znalazło się dwóch 
wyrodków, którzy zapragnęli posiadania czysto nie­
mieckich nazwisk. Niejaki Kazimierz Til w Śmiglu 
prosił o pozwolenie zmiany na Thiel, zaś sędzi* 
Danielowski w Chojnicy piękne swoje nazwisko 
zmienił na Kańnenberg. Rząd naturalnie z miłą 
chęcią się na to zgodził.

W M iłosław iu, miasteczku słynnem bitwą, sto­
czoną w r. 184 8 z wojakiem pruskiem, znaleziono 
zakopane w lesie zapasy broni, nadto stare monety- 
P. Kościelski, właściciel M iłosław ia , wykopalisk* 
te umieścił w muzeum { łacowem .

Rozdzi ł  „w domu" Schocnerera. Pólitik dono/h
Schwytano spiskowca' „Chłopski wojewoda" Jertf 
Gruby (Schoenerer) ukarze go prawdopodobnie są 
dem doraźnym. Nazwisko tego spiskowca: Karol 
Herm>n Wo l f .  Jak się to stało? Oto tak: Gd/ 
brzydka historya z wodą sodową n Wimberger* 
spowodowała Ira do złożenia szybkiego oświad­
czenia pod słowem honorn, które później okazał0 
się znpełnem kłamstwem, mnsiał Iro złożyć m»n* 
dacik poselski. Stało się to głównie dlatego, bo 
chciał tak p. Wolf. „Przewodnik" stronnictwa, Je* 
rzy Schoenerer stał jednak silnie przy swoim bał*
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wochwalcy i postawił jego kandydaturę po raz 
drogi w okręgu Plan w Czechach. Tymczasem Woli', 
którego mandat dotychczasowy w Trutnowie nie 
bardzo jest pewnym (referent komisyi legitymacyj­
nej pobaw ił wniosek o unieważnienie^ cichaczem 
stawia swą kandydaturę przeciw Irowi w Plau. Jest 
to oczywisty bunt przeciw „kierownikowi11 partyi ('). 
Jak postąpi sobie w tej sprawie czuły, jak mimo­
za, Schoenerer ? Nas to nie zajmuje szczególnie, 
ale powiedzieć możemy w każdym razie, że nam 
wszystko jedno, kto będzie posłem, czy Iro, czy 
W olf. W art pac pałaca!

Adolf Czech. Z Pragi donoszą : Niemal jeduo- 
1 cześnie z obchodem 35 lecia działalności muzycznej 

W ład . Żeleńskiego, święcił taki sam jubileusz mu­
zyk czeski Adolf Czech. Różnica jednak w tern, źe 
gdy Żeleński jest wybornym twórcą wielu dzieł 
mnzycznych , Czech jest świetnym utworów muzy­
cznych wykonawcą. Jeżeli wszakze powiemy, źe 
dla dokładnego odtwarzania ducha i zanrarów kom 
pozytora przy wykonaniu samego dzieła, potrzebną 
jest niemała doza twórczości, to Czech ją  w pełni 
posiada i dlatego też słynie jako najlepszy kapel­
mistrz czeski.

W teatrze dyryguje Czech prawie wszystkiemi 
operami czeskiemi i innemi s^owiatiskiemi, oprócz 
tego operami klasycznemi i wogóle wszystkiemi 
wybitniejszemi dziełami. Niemałą też jego zasługą 
jest szereg przezeń urządzanych i dyrygowanych 
„koncertów słowiańskich11 w Pradze. Uroczystość 
jubileuszowa odoyła się dnia 26 z. m. w cz ix e 
przedstawienia ślicznej opery Smetany „ L ih n s » u. 
Publiczność, zapełniająca teatr, wywoływała ulu 
bionego kapelmistrza po ksżdym akcie po kilkana 
ście razy, zasypują-. go literalnie kwiatami. Człon 
kowie orkiestry ofiarowali swemu przewodnikowi 
garnitur srebrny, skład opery wiele cennych upo 
minków, dyrekcya teatru olbrzymi wieniec srebr­
ny, różne stowarzyszenia —  mnóstwo wieńców z 
odpowiedniemi godłami.

OdznaCłenie Polaka. P. Konstanty Szczaniecki, 
generalny radca lanaszafty w Poznaniu, powsze 
chnie szanowany patryota i obywatel w zaborze 
pruskim, mianowany został przez cesarza austrya- 
ckiego komturem orderu Franciszka Józera. Iusy- 
gnia tego orderu przesłane mu zostały na ręce 
pruskiego ministra rolnictwa, br. Ilammersteina.

Nafta we Włoszech. W  dziennikach wiedeń 
skich znaleźliśmy wiadomość, że konsorcyum, na 
którego czele stoi hr. Goetzendorf Grabowski, za 
interwencyą adwokata wiedeńskiego dra Steiuhausa, 
zakupiło w Pietramalo, pod Florencyą, 2 0 0 0  be 
ktarćw terenów naftowych. Grunta te były daw 
niej własuością markiza Karola Ginari’ego Lichi’ego; 
oddawha pokazywały się na nich płonące gazy, 
tak jak w Baku. Konsorcyum poleciło geologom  
zbadać te grunta i znalazło (we Włoszech po raz 
pierwszy) obfite źródła nafty.

Z e  S t o w a r z y s z ę  A. 
=  Krakowskie Towarzystwo techniczne od

będzie posiedzenie w poniedziałek 13 b. m. o godz. 
7 wieczorem w lokalu przy Rynku g ł. 1. 17 , II 
piętro. Na porządku obrad: 1) Zawiadomienie o 
sprawach załatwionych. 2) W ybór 5 członków do 
komitetu IV zjazdu techników polak eh. 3) Wybór 
delegata do komisyi wodociągowej. 4) Zgłoszenie 
wniaata Zarządu w sprawie zmiany § . 1 4  statutu. 
5) Wniosek Zarządu w sprawią regulaminu dla ko­
mitetu redakcyjnego. 6 ) Ewentualne wnioski Zarzą­
du i członków.

N liładki. P. Pilimowski, słuchacz medySyny w Kra­
kowie, złożył w Redakcyi ,.N. Reformy" kwotę 2 złr. s>0 
centów, zebraną w kółku koleżańskim, na szkołę polską 
w Biały.

Na szkołę polską w Biały zgromadzenie członków Czy­
telni ludowej w Chorkówce nadesłało 4 złr. I \ ct.

Repertoar teatru miejskiego.

W  n i e d z i e l ę  12 grudn:a : „Złodziejka11, dra­
mat w 5 aktach z prologiem E. Grangć i Lambert- 
Thibonet (po raz 1).

W  p o n i e d z i a ł e k  13 grudnia: W ystęp p.
Matyi Kozłow skiej, artystki operowej scen wło­
skich i amerykańskich.

WiadODOici nubie, literackie i artystyczne.
—  Modlitwy podczas mszy św. żałobnej, uło­

żone przez ks. W a c ł a w a ,  Kapucyna, wyszły 
świeżo w miniatnrowem, bardzo ładnem wydaniu, 
nakładem klasztoru 0 0 .  Kapucynów krakowskich. 
Książeczkę, aprobowaną przez konsystorz książęco 
biskupi, zdobią udatne wizerunki Matki Boskiej i 
Chrystusa Miłosierdzia.

—  Nowości muzyczne. Nakładem firmy Ge 
bethne.a i Wolffa ukazał się zbiór utworów na 
głosy mięszane (sopran-alt tenor bas'' p. t. „Lirniku 
polskich i obcych kompozytorów, ułożony staraniem 
Piotra Maszyfiskiego, dyrektora „ lu tn i“ warszaw 
skipi. Wydawnictwo to, jako pierwsze w tym ro 
dzaju u nas, zasługuje na szczególną uwagę Czy 
można znaleść sposóL przyjemniejszego spędzenia 
godzin wieczornych, jak śpiewając nasze pieśni, uło 
żone na 4 głosy. W  zbiorze znajdujemy utwory 
Chopina, Gomółki, Maszyńskiego, Moniuszki, N o­
skowskiego, Budzińskiego, Troszla, Żeleńskiego i 
wielu innych naszych kompozytorów. Na wstępie 
zamieszczono utwory religijne, dalej melodye ludo 
we, a w końcu oryginalne chóry naszych i obcych 
kompozytorów. Z dział religijnych podnieść należy 
Liszta „A ve M ana11, modlitwę „Dzięki Ciu, Mo­
niuszki i Palestryny „O bone Jesu11. Układ cztero­
głosowy wszystkich pieśni jest dobry 1 nie trudny 
do śpiewu.

Dział ekonomiczny.
Z targów zoaiowych. Kraków, 10 grudnia. 

Płacono za 100 klgr. netto : Pszenica ud 9’80 
do 11 "45. Pszenica węgierska o d — •—  do —•—  
Zyto od 8-— do 8.80 Żyto węgierskie od— -—  
do — •— . Jęczmień od 6‘20 do 7"50. Owies 
z opłatą akcyzowa od 7*60 do 8-—. Groeh od 
7-—  do 10"— . Tatarka od 7"—  do 8"— . Proso 
od 5*50 do 6-— . Fasola od 8-—  do 12-— . Ja 
gły od 11"—  do 13"— . Siano od — •—  do 2"— . 
Słoma od — •—  do 1 80. Koniczyna na paszę 
od — •—  do .2-40. Ziemniaki za hektolitr od 
2.60 do 2"80. Jaja za kopę od 1"60 do 210.  
Masło za garniec od 3 50 do 3 75. Spirytus na 
Oó'' Tralesa za hektolitr od — •— do 82-— .

OkoY.ita na 75° Tralesa za hektolitr od — •—  
do 62"— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— •—  do — •— . Wyka od — •—  do — •— . Ko 
niczyna nasienna biała od — •—  do — •— . Ko 
niczyna nasienna czerwona od — •—  do — •—  
Kukurudza od — •—  do — s— . Rzepak zimuwy 
od — •—  do — •— . RzcDak jary od — •—  do 
— •— . Kapusta w głowach za kopę od — •— 
do — •— . Karpiele za kopę od — .—  do —■—

Telegraficzne I telefoniczne
w ia d o m o ści „N o w s i R eform y".

Brzeiany, 11 grudnia. Na linii Ha l i c z -  
B r z e ż a n y  wykoleił się pociąg ciężarowy. 13 
wagonów zostało zdruzgotanych, z podróżnych 
nikt nie został zabity.

Wiedeń, 11 grudnia. Dzisiejsza Wiener Zły. 
ogłasza: Minister sprawiedliwości przeniósł ad- 
j u n k t ć w  sądowych: Jana G a i l h o f e r a  z 
Dobromila do Sambora; Izajasza M u n t e a n a  
z Gurahumory do Kimpolunga; Tadeusza R y  
b i c k i e g o  z Radziechowa do Lwowa; Włady­
sława M a y e r a  z Komarna do Mościsk; dra 
Romana C z a y k o w s k i e g o  z Oleska do Sam­
bora; Leona G i e l ę  z Niemirowa do Szczerca; 
Adama H a i l a n d e r a  z Brodów do Drohoby 
cza i Augusta D u n i e w i c z a  z Buska do Do 
bromila.

Adjunktan i sądowymi mianowani zostali: kan­
dydat adwokacki Teofil J a n k o w s k i  w Sta 
nisławowie dla Stanisławowa i kandydat nota 
ryalny Tadeusz M i ą c z y ń s k i  w Szczerou dla 
Radziecbowa.

Wiedeń, 11 gi-udnia. Dzisiejsza Wiener Ztg 
ogłasza, że cesarz rozporządzeniem z dnia 6 b. 
m. radcy ministeryalnemu w ministerstwie fi­
nansów, dr. Sewerynowi K n . a z i o ł u c k i e -  
m u, nadał godność i tytuł szefa sekcyjnego.

Wiedeń, 11 stycznia. Dopiero w dniach naj­
bliższych będzie rząd w możności oznaczenia 
terminu zwołania Sejmów krajowycn.

Wiedeń, 11 grudnia, (Telefonem.) Dotąd nie 
rozstrzygnięto kwestyi zwołania sejmów. Najbliż­
sza rada ministrów ma w tej sprawie zadecy­
dować.

Wiedeń, 11 grudnia. (Telefonem). Prezydent 
G a u t s c h  był dzisiaj u cesarza na posłuchaniu, 
które trwało przeszło godzinę.

Bożen, 11 grudnia. D i p a u 1 i odpowiada o- 
twartym listem na w o t u m  n i e u f n o ś c i ,  u- 
chwalone dla niego przez tutejszą radę miejską. 
Dipauli oświadcza w swej odpowiedzi, że nie 
przyłączy się do żadnej z radykalnych grup 
niemieckich, których program religijny sprzeci­
wia się zasadom, na podstawie których wybra­
no go do parlamentu.

Berlin, 11 grudnia. W p a r l a m e n c i e  n i e ­
m i e c k i m  rozpoczęło się pierwsze czytanie 
budżetu Rzeszy. Sekretarz stanu dla spraw finan­
sowych T h i e l  ma n n  rozpoczął je zwykłem 
exposr finansowem, przyczem dał pogląd na 
budżet 1896 r., a następnie przeszedł do bud­
żetu 1897 r., który wykazuje nadwyżkę w kwo­
cie 20 milionów; oprócz tego cła i podatek od 
tytoniu powinny przynieść o jakie 70 milionów 
więcej nad preliminowan \ kwotę, z czego 32 
miliony użyte zostaną na umurzenie długów.

W końcu mówca omawiał ważniejsze pozycye 
budżetu na rok 1898 i zaznaczył, że budżet 
wydatków nadzwyczajnych preliminowano o 34 
miliony niżej, niż w roku bieżącym.

Madryt, 11 grudnia. Z Barcelony donoszą: ge 
neral W e y l e r  oświadczył, że w przyszłym tygo- 
duiu nda się do Madrytu, ale nie będzie na zgro 
madzeuiu , zwołanem przez Komei o Robledo. Nie 
przyłączy s:ę on do żadnego stronuictwa, lecz wy­
stąpi tylko jako obrońca przemysłu narodowego.

Petersburg, 1.1 grudnia. Następcą posła ro 
syjskiego w Brukseli, ks. U r u s o w a ,  który 
został ambasadorem w Paryżu, ma zostać radca 
ambasady w Paryżu G i e r s.

Konstantynopol, 1 1 grudnia. Gubernator z V o- 
1 o, E n v e r pasza, zaprzecza pogłosce, rozpu­
szczonej w A t e n a c h  o tem, jakoby w łonie 
komisyi międzynarodowej, zajmującej się wyty­
czeniem granicy grecko tureckiej, wybuchły nie 
porozumienia, uniemożliwiające spełnienie jej 
zadania.

Sprawy czeskie.
Praga, 11 grudnia. Dzisiaj odbyło się przed są­

dem karnym 7 procesów z powoda rozruchów w 
dniach ostatnich. Zasądzono oskarżouych na karę 
więzieuia od 8 miesięcy do roku.

Oskarżoną jest także czeska artystka dramaty 
czua, B e n o n i ,  o to , że z balkonu swojego mle- 
szkan-n zachęcała demonstrantów, a cofnęła się, 
gdy żołnierz policyjuy skierował ku niej rewol 
wer.

Cieplice, 11 grudnia. Rada miejska tutejsza 
uchwaliła jednogłośuie rezolucyę, w której, bio­
rąc asumpt z zajść praskich, domaga się a d ­
m i n i s t r a c y j n e g o  p o d z i a ł u  C z e c h  na 
część niemiecką i czeską, przeniesienia instytu- 
cyj niemieckich do jeduego z miast niemieckich, 
które powinno być obrane s t o l i c ą  n i e m i e ­
c k i e j  c z ę ś c i  k r a j u .  Zarazem rezolucya ta 
wzywa posłów niemieckich z Czech, aby w je- 
dnem z miast niemieckich -ię zebrali i powzięli 
w tej mierze rezolucye.

Manifest prawicy.
Wiedeń 11 grudnia Parlamentarna koinisya 

prawicy wydała następujący komunikat:
Kluby większości Izby poselskiej, złączone 

z sobą na podstawie zasad autonomicznych, a 
mia*. iwicie K o ł o p o l s k i e ,  k l u b c z e  s k i c h  
po  “ ł ó w,  g r u p a  k o n s e r w a t y w n e j  c z e ­
s k i e j  w ł a s n o ś c i ,  c e n t r u m  (Falkenhayna), 
klub rumuński, związek chrześcijańsko-słowiań- 
sko narodowy i katolicka partya ludowa, uwa­
żają za swój obowiązek, w chwili obecnej za 
patry wania swoja i usposobienie publicznie za­
dokumentować, albowiem niestety z powodu smu 
tnych wydarzeń parlamentarnych, których do­
niosłość w przyszłości przewidzieć trudno, kon 
stytucyjna działalność centralnego parlamentu 
w Austryi na nieokreślony czas przerwaną zo­
stała.

Jako wytyczny kierunek politycznego działa 
nia na przyszłość -służyć będzie grupom wię 
kszości p r o j e k t  a d r e s u  do t r o n u  Nim

się kierując, będą te stronnictwa i nadal stawać 
w solidarnej obronie p r a w  h i s t o r y c z n o - p o  
l i t y c z n y c h  i a u t o n o m i i  królestw i kra 
jów, będą się troszczyć o sprawiedliwe przepro 
wadzenie r ó w n o u p r a w n i e n i a  w s z y s t  
k i c h  n a r o d ó w  państwa, o pielęgnowanie 
istotnej r e l i g i j n o ś c i i m o r a l n o ś c i i  praco­
wać dla ekonomicznego i socyalnego podniesie­
nia wszystkich klas ludności w tem przekonaniu, 
że tem umocnią dobro i siłę całej monarchii 
i poczucie łączności poszczególnych narodów.

Okoliczność, że liczni przedstawiciele niemie­
ckich krajów alpejskich należą do większości, 
dowodzi zupełnej bezzsadności często powtarza­
nego zarzutu, jakoby ta większość zamierzała 
ukrócić prawa niemieckiego narodu; również 
jest jasnem, że stronnictwa większości upowa­
żnione są również do żądania od posłów opozy- 
cyiuych sprawiedliwego i od uprzedzeń wol­
nego oceniania naiodowych praw innych na­
rodów.

Stronnictwa większości starały się w intere­
sie monarchii uregulować stosunki z Węgrami 
w drodze ustawodawczej i w ten sposób zapo- 
biedz przesileniu państwowemu. Niestety, nie 
udało się to mimo gorliwości i pełnej ofiar wy­
trwałości. Nie zdołały także przywrócić uporząd­
kowanych stosunków parlameutarnych, po dy- 
misyi gabinetu hr. Badeniego, zainieyowane przez 
rząd bt. Gautscha rokowania i poczynione aż 
do ostatnich granic ustępstwa w kwestyi języ­
kowej i w sprawach formalnych.

Okoliczność tę uważają stronnictwa większo 
śei za pożałowania godną i ubolewają bardzo 
nad obniżeniem pailameutaryzmu w Austryi, 
nad niepewnością stosunku Austryi do dru 
gięi połowy monarchii, i nad wypadkami, które 
Spowodowały, że nawet, pod względem ekono­
micznym i socyalnyw , uprawnionym i koniecz­
nym życzeniom ludności nie stało się zaduść.

Wobec tych wszystkich faktów, stronnictwa 
większości nie mogą brać na siebie odpowie 
dzialności za smutny stan rzeczy. Pozostaje 
stronnictwom większości przeświadczenie, że naj­
lepsze miały zamiary, i z tego powodu nie tra­
cą nadziei w skuteczne załatwienie tych wszy­
stkich trudności11.

Komunikat ten uchwalono jednogłośnie.
W konferencyi brali udział posłowie: Jawor­

ski, Dzieduszycki, Piniński, Kozłowski, Rutow- 
ski, Abrahamowicz, Jędrzejowicz, Fuchs, Eben 
hoch, Karlon, Falkenhayn, Lupul, Popovici, 
Palffy, Pabstmann, Barwiński, Szusferszic, Fe 
rjancicz, Gregorec, Lagiuja, Biankini, Bułat, Bu 
kovic, Engel, Kaizl, Herold, Pacak, Brzorad, 
Żaczek, Kramarz i Stransky.

Imieniem komisyi hr. P a l f f y  podziękował 
pizewoduiczącemu p J a w o r s k i e m u  za jego 
przezorne k.erownietwo wszelkiemi obradami. 
P. Jaworski dziękował za poparcie i oświad­
czył, że pozostanie w Wiedniu, aby w danym 
razie zwołać komisyę parlamentarną.

Manifest wiernohonstytucyjnej wielkiej 
własności.

Wiedeń, 11 grudnia. Klub wiernok onstytucyj- 
nej większej własności wyd*ł komunikat, w 
który m zaznacza na wstępie j i ł  na końcu wa 
żnej i w wypadki obfitej sesyi parlamentarnej 
ma za obowiązek złożyć wyborcom sprawozdanie 
z czynności klubu, który wiernie i konsekwen 
tnie trzymał się zasad przez tychże wyborców 
wyznawanych.

W dalszym ciągu odezwa w streszczeniu 
opiewa:

Gdy postępowanie ministerstwa hr. Badeniego 
przybrało coraz groźniejsze formy, a nadto wi- 
docznem było, że rząd ten nie zdoła spraw 
państwowych wprowadzić na właściwe tory, za­
jęliśmy wobec tego stanowisko jasne i zdecydo­
wane. Poznaliśmy w właściwym czasie, że tylko 
w usunięciu sytuauyi, wytworzonej wydaniem 
rozporządzeń językowych, znajduje się droga 
wyjścia.

Nie przyłączając się do wniosków o posta 
wienie rządu w stan oskarżenia, korzystaliśmy 
jednak z tych okazyj, aby stanowczo — cho­
ciaż niestety bezskutecznie —  wyrazić nasze 
ubolewanie i ostrzedz przed następstwami nie­
szczęsnej polityki, ktura w rzeczywistości wtrą­
ciła ojczyznę w niedające się przewidzieć nie­
bezpieczeństwa i naruszyła wewnętrzne stosunki 
całej monarchii. Walcząc stanowczo z gabinetem 
hr. Badeniego, nie zapominaliśmy ani na chwilę, 
co winni jesteśmy państwu, dlatego więc byliśmy 
za wyborem delegacyj, a nadto powzięliśmy po­
stanowienie głosowania za prowizoryum ugodo- 
wem.

Stanowisko nasze wobec no* ego rząau pra­
gniemy wyraźnie zaznaczyć. Solidarne zespole­
nie się prawicy, mimo różnorodności stronnictw, 
pouczyło nas o potrzebie solidarnego postępo 
wania klubów niemieckich, którym brak było 
spójni. Dla tego też w ostatnich dniach repre­
zentanci większej własności, i innych stronuictw 
niemieckich odbyli wspólne posiedzenia i wspól­
ne prowadz.n z rządem rokowania. Nie brako­
wało usiłowań osiągnięcia porozumienia, a je­
żeli mimo to, bez wpływu naszego, rezultat wy­
padł ujemny, musimy powstrzymać się od szcze­
gółowego omawiania rokowań, gdyż rokowania 
te na nowo podjęte być muszą a przedwstępne 
dyskusye krytyczne nie maję żadnego znacze­
nia “ .

Wspominając o wypadkach pragskich, urąga­
jących cywilizowanemu państwu, kończy mani­
fest temi słowy:

„Wiernokonstytucyjna własne ść i w przyszło­
ści spełni swój obowiązek. Oczekujemy prze- 
dewszystkiem, aby rząd bez wahania i energi- 
cznemi, niedwuznacznemi środkami zapewnił 
bezpieczeństwo życia i własności oraz obywa­
telsko państwowego stanowiska Niemców w Cze­
chach.

Popierać będziemy politykę uspokojenia i 
wszystko, co rząd zarządzi w celu przywrócę 
nia stosunków parlamentarnych i konstytucyj­
nych. W walce o stanowisko Niemców w Austryi 
stoimy wiernie przy boku naszych braci niemie­
ckich. Pracować będziemy w kierunku tolero­
wania odmiennych zapatrywań politycznych 
w łonie niemieckich stronnictw. — Nieustan­
nie występować będziemy w myśl poczucia pra­
wno - państwowego austryackiego, które pozo­
stanie zawsze przewodnią gwiazdą naszej poli­
tycznej działalności.

Manifest związku niem. partyi ludowej.
Wiedeń, 11 grudnia. Związek niemieckiej par 

tyi ludowej ogłasza następujący manifest do wy­
borców niemieckich:

Gdy ukazały się w kwietniu b. r. lozporzą 
dzenia językowe hr. Badeniego, nie wątpiliś 
my na chwilę, żc zaszkodzą one mocno naszym 
rodakom w Czechach i na Morawach i będą 
ciężką obrazą czci narodowej oraz zagraża po 
litycznym i ekonomicznym interesom całego 
narodu. Partya ludowa niemiecka rozpoczęła też 
przeciw nim i ich autorom najostrzejszą walkę. 
Rozchodziło się w niej o narodowy honor i 
egzystencyę, a wobec tego musiały ustąpić 
wszystkie inne względy.

Z winy większości i rządu walka ta przy­
brała kształty mezuane dotąd w dziejach par­
lamentaryzmu. W chwilach, gdy nie cofaliśmy 
się przed niczem i występowali w obronie wła­
snej, znajdowaliśmy podporę w całym ludzie. 
Wszygtkim tym, którzy nas popierali składamy 
serdeczną podziękę. Zasłużyli się oni bowiem 
dla sprawy naszego ludu i jego przyszłości.

Walka ukończoną została powodzeniem: hr. 
Badeni upadł. Dostaliśmy po nim w spadku 
rozgoryczenie i pozornie nie dające się uporząd­
kować zamięszanie we wszystkich stosunkach. 
Pozostały nam także rozporządzenia językowe, 
a jak długo one istnieją, okazuje się wyklu­
czoną wszelka możliwość egzystencyi zduluego 
do pracy parlamentu.

Porozumienie, jakie w czasie tej walki nawią­
zano między niemieckiemi grupami parlamen- 
tarnemi, utrzymała się tak, że teraz rząd stoi 
wobec jednomyślnych żądań lewicy. Żądaliśmy, 
aby głosowanie w sprawie wniosku Falkenhayna 
uznano za nieważne i aby usunięto z prezydyum 
Izby te osoby, które brały udział w bezprawiu. 
Co do rozporządzeń językowych zaś nie żąda­
liśmy ani mniej, ani więcej, tylko aby je usu­
nięto.

N o w y  r z ą d  ni e  z a s t o s o w a ł  s i ę  do  
n a s z y c h  ż ą d a ń  na t y l e ,  a b y  m o ż n a  
b y ł o  n a s e r y o b r a ć  p o d  u w a g ę  z m i a ­
nę n a s z e g o  p a r l a m e n t a r n e g o  z a c h o  
w a n i a  si ę.  Dalecy jesteśmy od tego, aby za­
poznawać, że powrót do normalnych stosunków 
parlamentarnych leży w interesie naszego ludu, 
ecz jesteśmy przekonani, że zniesie on dłuższą 
przerwę w fuukcyonuwaniu urządzeń konstytu­
cyjnych, nakazaną przez obowiązek i honor na­
rodowy.

Na r a z i e  n i e  ż ą d a m y  c z e g o  i n n e g o ,  
, a k  p o w r o t u  do  p o p r z e d n i e g o  s t a n u  
r z e c z y ,  k t ó r y  s t a ł  s i ę  d l a  nas  n i e  do  
z n i e s i e n i a  s k u t k i e m  r o z p o r z ą d z e ń  
j ę z y k o w y c h .  Jeśli to się stanie — droga do 
układów stoi otworem. Bez pomyślnego rezul­
tatu, który tylko przyszłość przynieść może, 
lecz w poczuciu spełnionego obowiązku stajemy 
przed naszymi wyborcami, nie oczekując od 
nich nic innego, jak nieugiętego wytrwania 
do chwili, gdy rzeczy rozstrzygną się ostate 
czuie.

Węgry o ugodzie.
Budnpeszt, 1 i grudnia. Stronnictwo narodowe 

uchwaliło wczoraj na wniosek hr. Karolyi’ego 
udzielić rządowi wskazówki, aby w art. 111 no­
wego przedłożenia o prowizoryum ugodowem 
zastrzeżono prawo przedłożenia specyaluej usta­
wy, odnoszącej się do stałego uregulowania eko­
nomicznej samoistności Wegier. Dziś postano­
wienia to miano podać do wiadomości partyi 
niezawisłości, a w razie jej zgody miała się 
także większość rządowa-w komisyi fiuansowej 
zgodzić na wniosek karolyi’ego

Tym sposobem ma przyjść do skutku kom­
promis między stronnictwami liberalnem - rządo- 
wem a opozycyą, która zrzeknie się obstrukcy. 
i przy merytorycznych obradach nad przedłoże­
niem w pełnej Izbie ograniczy się tylko do za­
znaczenia swego zasadniczego stanowiska

Hr. Zichy u ces. Wilhelma.
Budapeszt, 11 grudnia. Członek Sejmu wę­

gierskiego lir. Eugeniusz Z i c h y  onegdaj po­
wrócił z Poczdrmu, gdzie miał posłuchanie u ce­
sarza Wilhelma i był na obiedzie dworskim. 
Hr. Zichy opowiadał w gronie swych kolego w 
bardzo ciekawe szczegóły o Bwym pobycie 
w Poczdamie. Podczas posłuchania cesarz wspo 
mniał, jaE miły m mu był pobyt w Budapeszcie 
i wyrażał się z uznaniem o narodzie węgierskim. 
Potem cesarz, mówiąc o książce hr. Zichy, ode­
zwał się wesoło i żartobliwie: „Kiedy Pan po- 
jedzie do Chin, zechciej Pan odwiedzić mego 
brata Henryka, który do tego czasu bedzie już 
zapewne cesarzem chińskim11.

Podczas obiadu cesarz znowu mówił o Buda 
peszcie, potem odezwał się do hr. Zich’ego: „Ale, 
ale, dowiadaję się z gazet, że węgiersk5 mini­
ster oświaty zakazał „Natana Mędrca*1 Lessinga. 
Hr Zicliy nic o tem nie wiedział; obecny przy 
stole ambasado.i S z i i g y e n y  również pierwszy 
raz to słyszał, lecz wyraz:ł przekonanie, że wia­
domość musi być nieprawdziwą. Tak się też 
okazało, i kiedy minister dr. W 1 a s s i c s do­
wiedział się o tej rozmowie od hr. Z i c h y ’ ego ,  
oświadczył, iż poprosi listownie dra L u c a n u -  
s a, żeby ,i go imieniem zaprzeczył temu wobec 
cesarza: minister zabronił tylko w użyciu szkol- 
nem używania złego komentarza do dzii ła Le­
ssinga, mc samego dzieła; owszem zalecał je na­
wet do studyowania w szkołach średnich.

Cesarz mówił także z węgierskim gościem o 
stosunkach austryackicb i niechętnie wyrażał się 
o zajściach w Radzie państwa.

nietylko cały naród węgierski, ale także cały 
świat cywilizowany i pozostaną wiecznym po­
mnikiem dla Węgier. Cena dzieła Petófi Ale­
ksander 1 złr. 5 ct.

Skład główny w księgarni 8 . A. K rzyża- 
aow sklego w K rak ow ie . 2051 2 2

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca
Michał Konopiński.

I T A D E N Ł M E .
(Artykuły w tym uziale nie pochodzą 

od Redakcyi.)

Nakładem P. v. Reussnera wyszło z dru­
ku nowe dzieło ilustrowane p. t. Petoii A le ­
ksander, król poetów węgierskich w życiu 
i w poezyi. — Petoii A leksander —  to 
węgierski ScLiller, węgierski Beranger, węgier­
ski Mickiewicz, nieśmiertelny wieszcz, bożyszcz 
narodu węgierskiego, — to potęga, książę, król 
poetów madziarskich, którego piesui oczarowały

Dr. T. Tyszeckl
lekarz ehorób nerwowych,

specyalista masażu i ortopedyi, ordynuje od 3 
do 4, ul. Floryańska nr. 29.

Wyroby skórzane, albumy, portmonetki, pamiętniki 
teczki i torebki podróżne, stoliki i garnitury do pa­

lenia i pisania
poleca

MAGAZYN „AU BON M A B C H E “
F I L I P A  E I L E  

w Krakowie — Rynek główny "D i  
Telefon Nr. 119. &00 173

Dobry środek domowy. Wśród środków du 
mowych, używanych do uśmierzającego nacie­
rania, Liniment. Capsici comp., z laboratoryum 
apteki Richtera w Pradze, zajmuje niezaprze- 
czenie pierwsze miejsce. Cena jego jest niską: 
40 ct., 70 et. i 1 złr. za butelkę, którą rozpo­
znać można po czerwonej kotwicy. 1849 2 2

Nieregularne trawienia,
nieżyt żołądka, niestrawność, Irak apetytu, 

palenie w żołądku i t. d., tudzież
nieżyty dróg oddeehowyeh,

teflegmienie, kastet, ch ypka, są, temi choro­
bami, w których

najciymtmi*
w o d a  m in eralna

S ZC ZA W  A ALKALICZN
wedle orzeczeń słynnych lekarzy używa się 

z szczególnym skutkiem. (III)

Lekcyj tańca
udzielają w domach prywatnych, pensyonatach 
i we własnem mieszkaniu: Plac Szczepań­

sk i 8 ,  L . I . piętro.
K a ro lin a  W ltk a y  i Syn. 

!  W a ż n e ! 1759 8 10
Dla pp. Studentów ceny zniżone.

ta — — — — — ^

Skład fortepianów
W.. Barabasz i Sp.

K raków , R yn ek  13. 1658

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W iedeń, 11 grudnia 1897.
Z«r Cl.

Renta austryacka papierowa . . 1 101 45~
„ „ srebrna . . . 101 35

4% renta austryacka złota. . . 121 60
4 % „ „ koronowa . 101 55
4 % „ węgierska złota . . . ! 121 45
4 % „ „ koronowa . 99 49
Akcye Banku austro węgierskiego 947 —

„ kredytow e........................... 851 50
Londyn ........................................... 120 ' 70
M arki................................................. 59 177,
20-to M a r k ó w k i ........................... U 82
20-to F ran k ów k i........................... 9 58 %
Włoskie B a n k n o ty ...................... 45 627,
D u k a t y ........................................... 5 70
Węgierskie Losy Premiowe . . 158 —
Losy Tureckie . . 59 30
Akcye Anglobanku . . . . 161 —

„ U n ion b cn k u ...................... 293 —
„ B a n k v e re in ...................... 254 —
„ Laenderbanku . . . . 220 25
„ Kolei Lwowsku - Czeiniow. 292 —
„ „ Południowej . . . 77 75
„ „ Elbethal . . . . 260 50
„ „ Nordbalm . . . . 3400 __
„ „ Staatsbahn . . . 334 25
„ „ A lp in e ...................... 128 —
„ Tureckie Tabaczne . . . 149 —

R u ble ................................................. 128 —
B erlin , 11 grudnia 1897.

Banknoty austryackie . . . . 168 80
Krótki W iedeń................................ 168 75
Banknoty rosyjskie . . . . 2 ’ 6 55
Krótka n arszawa........................... 216 —
4 % Listy Polskie........................... 67 21)
Renta w ło s k a ................................ 95 10
Akcye kredytowe austryackie . . 219 50
Ruble U lt im o ................................ 216 75

W ied eń , 11 grudnia 1897.
Spirytus g o t o w y ........................... 18 30
Cena n a f t y ...................................... 16 —
Pszenica na w io s n ę ...................... 11 82
Zyto na w i o s n ę ........................... 8 79
Owies na w;o s n ę ........................... 6 71
K ukurudza...................................... 5 68

K rak ów , 11 grudnia 1897.
Płacą Żądają

Złr. et. Złr. et.
Ruble . . . 127 75 128 50
M a rk i................................ 58 75 59 10
Franki................................. 9 52 9 58
4% Gal. Oblig Propinac. 97 75 98 50
4 % „ Poż. kraj. 1893 97 50 98 50
4 % „ Listy Zastawne

T. Kr. Z. 56 let. koron 96 25 97 25
472 % Listy Zast. B. Kraj. 100 40 101 40
4 % L. Zast. Bk. Kr. koron 98 -- 99
Losy austr. z r. 1854 i 160 25 161 25

n „ „ „ 1864 . l 191 75 192 75
„ „ 18fi0 złr. 100 159 75 160 75

Losy miasta Kraaowa 5 28 — 29

i główny sk ład  materya»ów aptecznych. — Kraków, ul. Grodzka L  22. TóiefM Nr. 20S.
W ina IsosadO M  wypróbowano, chinowe i żelazem, ramharfaarowo, popoyoowo z oascarą i laao po 1 dr. 10 aL Wftofca. 
Z ió łk a  p l w l — i  Dra I—barowa prawdziwo 10 eat
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#  NAJLEPSZE HIGIENICZNE
j j  paryskie towary gumowe
1 1 polecają dla celów zdrowotnych 
jl i chirurgicznych I8O3.8 10 lr
j'Relm 1 Spółka, j? 
j i Kraków, Rynek 37, linia A — B.

3Towo otworzona

WARSZAWSKA
przy Placu Dominikańskim pod L. 3

w lokalu po znanej firmie P. Lubańskiego, 
poleca wyborowe:  

ciasta, eultry 1 herbatniki, L i­
k iery , W ó d k i, K on iak i, K aw ę, 

H erbatę i Czekoladę. 
Przyjmuje się wszelk:e zamówienia na wyroby 

w zakres cukiernictwa wchodzące
Polecając się łaskawym względom Szanownej 

P. T. Publiczności, pozostaję 1995 5 10
z wysokiem poważaniem

K .  K r a l ń s K : ! .
OOOOOOOOOOOOf
§  Haudlowa
~ Spółka rybacka

„Union"
w Krakowie, ulica Rybaki

pod Zamkiem, 1787 17 0 
obok Towarzystwa wioślarskiego,

C e n y  t a r g o w e :
Karpie przednie, poniżej kilogr., 

1 ko 66 ct. 
kilogr. 1 „ 73 „

„ 1 l Jd  do 1 „ 83 „
L i n y ............................ 1 » 80 „
Karasie . . . . 1 „ 78 ,
Szczupaki żywe od złr 1 do 150 

„ bite, świeże 1 ko 55 ct. 
Sandacze „ ,  1 „ 75 ,
Brzany w zam. łososia 1 „ 85

IOOOOOOOOO

KOMIKI
na biegunach dla dzieci, wyrabia i ma 
na składzie w w ielk im  wyborze 
wykonane bardzo m ocno i gustownie, 
w cenie od 2 złr 80 ct. do 20 złr. 
i wyżej; stare przyjm ą je  do na­
praw y. —  Zamówienia zamiejscowe 
uskutecznia jak najspieszniej. 2037 6 10

Stanisław  Piotrowicz  
w Krakowie, ul. Floryańska L. 10.

dla o s iem o n . ch łopów
(utrzymujący 7 0  sierót) 

w Krakowie, ul. Karmelicka
L. 6 6 ,  19&8 3 6

utrzymujący się przeważnie 
z dochodów ogrodu i zasłu­
gujący na ogólne poparcie, 
przypomina się łaskawym 
względom Szanownej Publi­
czności przy nadchodzących 
ś w i ę t a c h  B ożego STa- 
rodzenia i podczas 

karnawału.
W ielki dobór roślin

kwitnących
Przyjmuje wszelkie zamó­
wienia na bukiety, wieńce 
wszelkiego rodzaju —  po 

przystępnej cenie. ^
x x x x x x x x x x x x x x

Do egzaminu
achunkowosci państw, 
góluej przygotowuje Panie 
mów rutynowany urzędnik. — 
tom ość: Dutkiewicz, Kraków, 
Mad Rudawą 21, II. p. 2077 2 3

Ochroną przed zimnem i wilgocią są jedynie 
i wyłącznie moje słynne w świeeie

oficerskie derki na konie.
Derki te uznają elonomi, ehodowcy koni, rządcy 
dóbr za ciepłe, trwałe, nie niszezęee się, a więc 
bezsprzecznie za najlepsze derki na konie. Derki 
moje są miękio. mogą więc być użyte także j  iko 
ciepłe derki na łóżko. Są one bardzo wielkie, 
z wyraźnemi szlakami i bordami , i_ kosztują : 
rodzaj A złr. 160, rodzaj B. 2 złr. Żółte derki 
fiakierskie z rozmait9mi szlakami i bordam i, 2 
metry długie. I 1/, metra szerokie, bard.o dobre, 
złr. 3 ‘50. — Wysyłka z poręczeniem za zaliczką. 

Wyłączne miejsce zamówień: 1785 2 8
TVT. R.uu.dbaJEiii 

w Wiedniu, II., Grosse Pfarrgasse 25.

fi> Fabryka cukrów deserowych
ANTONIEGO NOWIŃSKIEGO

) w K rak ow ie , ul. B ra ck a  5 , §
^  poleca 2045 3 6 ^

• Cukry deserowej
w  w pudełkach na każdą ilość i cenę, 1/a kilo 1 złr w

f  H e r b a tn ik ó w  m ie sz a n y c h  f
^  przeszło 100 gatunków, '/s ko. koszyk 60 ct.

K. Zieliński
m ech an ik  i optyk  w K r a k o w ie ,

Rynek główny, Linia A— B, 39, ne3 92 c
poleca

I n s t r u m e n t y  m i e r n i c z e , 
l o r n e t k i  t e a t r a l n e  1 p o ­
ł o w ę ,  o k u l a r y ,  c w l k l e r y ,  
c i e p ł o m i e r z e  pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
A p a r a t y  e l e k t r y c z n o  le­
karskie, b a t e r y e  lekarskie z prą­
dem stałym, b a r o m e t r y ,  a n e -  

l d y  i t. p.
Wszelkie reperacye oraz zamówie­

nia wykonuje bezzwłocznie.

Praktyczne podarunki 
G - w i s i z d k e

po cenach niskich posezonowych.
Kapelusze, kapuzy, fartuszki, szale, rękawiczki, 

chustki, perfumy,
oraz wszelkie nowości do strojów damskich

polecaStanisław Birins
w  K r a k o w i e ,  l i n i a  A — B .  2055 3 5

Zlecenia z prowincyi odwrotnie.

Powiatowa Kasa Oszczędności
w  W a d o w i c a c h

na podstawie uchwały Wydziału z dnia 4g° grudnia 
1897 r. ogłasza: że podatek rentowy od 
wkładek będzie opłacała sama z 
własnych funduszów bez żadnego 
potrącenia stronom, które jak dotychczas 
będą i nadal pobierały od wkładek 4 1 [a °i0.

2072 2 3

NAJLEPSZE HYGIENICZNE
paryskie wyroby gumowe
do celów sanitarnych i chirurgicznych

w bardzo
1792 21 30 

w y To orze

I firmy

poleca
wielkim

MAGAZYN UNIWERSALNY

R o m a n  D r o b n e r  w Krakowie.
Cenniki gratis i franco. —  Wysyłka dyskretnie.

W całych Ulieniczeeh rozpowszechnione i przez obfitość zawartych olejków, ży­
wicy i organicznych kwasów nadzwyczaj skutecznie działające przetwory igliwiowe, 
znajdują obecnie i u nas powszechne zastosowanie i bywają przez powagi lekurskie po­
lecane. Podpisany urządził w W ied n ia , I ., Adlergasse «ł, skład chlubnie znanych i pre­
miowanych wyrobów pierwszego austryackiego Zakładu kuracyjnego i poleca:

P r 7 P t u f n r v  i n l i u #  u a i p  A k ę t r u l f t  I f p n i p l n u w  •ia'50 (ł0(Jateli d0 Wapien, przeciw gośćcowi, r  I 4 C I W U I  j  l y i l W I U W C  C K O I I  d l i i  l l C ^ p I C l U W j ,  reumatyzmowi, słabościom nerwowym, choro­
bom kobiecym i dla rekonwal. Cena 60 ct. i 1 zł.

Przetwory igliwiowe olejek, do inhalacyi w chorobach gardła, krtani i płuc. Cena 50 ct. i 1 zł.

P r 7 P ł u i n r i #  i n l i u f i n u f p  0 Wutli leśneJ do desinfekcyi, do ozonowania i podwyższania
I A C 1 W U I  j f  l y i l W I U W C  d p l l  j l U O ,  obfitości tlenu w pomieszkaniach i w pokojach osób ehoryeh. 

Cena 80 ct.
: P r 7 P t u m r i #  m l  J U i i lU fP  U f fS H I fP  f p j ł n P l l c I ł S  specyalny środek w reumatyzmie, gośćcu, bolach
i T l  A C U n U I  I  l y i l W I U W C  W U U H u  11 u l l w Ł l o U C l ,  nerwowych, znużeniu, przewyższa wszystkie do­

tychczas używane płyny dla bicyklistów i turystów, polecenia godny. Cena 1 zł.
~ ‘  " nadaje skórze gład­

kość i delikatność.

Przetwory igliwiowe krem do rąk i masowania środek do masowania przez obfitość 
olejku sosnowego bardzo skuteczny. Cena 40 i 60 ct. 1025 28 30

MF" Główny skład: Wiedeń, I., Adlergasse 3, Ł. v. Battistfg.
SchutT-Warkę Prospekty opłacone i zadatmo.

Główny skład dla Krakowa i Galicyi zachodniej ma Fr. K. Mikucki (daw. J. Trauczyński) apteka „pod 
koroną11 w Krakowie, Rynek gł. —  W Tarnowie dostać można w aptece G. Szancera i Engla.

Przetwory igliwiowe mydło pachnące i desinfekcyjne,
Cena 85 ct.

A A A A A A A A J U l i A I A  A .  ^  ‘

-
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i krajowego Towarzystwa handlowego
|  w Krakow ie, Rynek główny Nr. 26, róg ul. Wiślnej,

poleca w największym w ybor/e :
W sze lk ą  bieliznę od najskrom niejszej do najw ykw intniej­

szej , b luzki, k ostyu m y, sz la fro k i, m atin ćes, suknie, 
pelerynki jesienne i zimowe, oraz zarzutki balowe. 

M a te ria ły  wełniane na suknie dam skie od 39 ct. za łokieć. 
B archany białe od 2 0  ct. ło k ieć , kolorowe od 23 ct za łokieć. 
F la n elk i bawełniane w najświeższych deseniach.
K o łd ry  na wacie i wełnie od 5 złr za sztukę, także koce. 
K ap y  na łóżk a  i serw ety, garnitur od 9 złr. (Xi 1763 10 200 
Spinki, szpilki do krawatów, szelki, chustki jedw abne na szyję. 
Paski dam skie, ostatine nowości, szale sznelowe i jedw abne. 
K raw aty m ęskie i dam skie, oraz pierścienie do tychże. 
Płótna własnej produkcyi i z najfipszyr h fabryk zagranicznych. 

Wyprawy ślubne gotowe i na zamówienia.
Ceny zachęcająco niskie.

T  warzystwo przyjmuje: Wpłaty na udziały, od których dywidenda wynosi 
za 1896 r. 7 % ) jakoteż zwykłe wkładki oszczędności na 6 ° 0.

I v w v v v v v v w v i i v r

! Spróbować
! najnowszego i najpraktyczniejszego
’ Ś r o d k a  d o  c z y s z c z e n i a  c z a r n e g o  i  k o l o r o w e g o  o b a w i a ,  jakoteż wszelkiego 
) rodzaju przedmiotów skórzanych.

T A N N E R I N
WYROBU

; „F. TASTXE!H. &  Co., FRAXJEKrFELD“
N a d a j e  s k ó r z e  p i ę k n y  o g n i s t y  p o ł y s k .
C z y n i  s k ó r ę  n l e p r z e m n k a l n ą  I j e u i n ą .
N ie  p u s z e z a  n a w e t  w s k u t e k  w i l g o c i .
N ie  b r u d z i  r ą k  a n i  s u k i e n .  I0S3 10 10
J e d n o r a z o w e  p o s m a r o w a n i e  w y s t a r c z a  u a  k i l k a  d n i .
M a  s i ę  p r z y le n i  o b u w ie  z a w s z e  p o ł y s k a j ą c e ,  

j  P r z y  u ż y c i u  lC e  ' i e l »  g «  u b y w a .

| Bezwarunkowo należy mu si§ pierwszeństwo przed wszelklemi dotychczasowemi 
; smarowidłami, kremami i t u,
i Nr. I 2 */„ kilo

W pięknych pudełkach metalowych w trojakiej wielkości — gjj 30— 50 "t
Dostać można w s k ł a d z i e  g łb w n y u i

F r e u n a  &  C o . ,  W i e n ,  II., Negerlegasse 6
i w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  te g o  r o d z ą j n .  

p g r  Dla odsprzedających wysoki rabat. —  Bardzo popłatny artykuł. “6

Ul. Groizka L. 9, 
parter 

i I. piętro. u b r f l n / 0
01. G r o t o  L. 9, 

parter 
i I. piętro.

nie dostaje się nigdzie, 
lecz

Filia, nasza
pierwszorzędnej fabryki wiedeńskiej

istniejącej przeszło lat 40, odznaczonej złotemi medalami, posiadającej 
16 składów, przez zakupno towarów krajowych i zagranicznych za 
gotówkę, jest w stanie dostarczyć najlepszych ubrań męskich i dzie­
cięcych po jak najprzystępniejszych cenach.

Z poważaniem

H e i l m a n n  K o k  i  S y n o w i e

w Krakowie, ul. Grodzka L. 9, parter i I. piętro.

Słuchacz praw
ze świetnemi kwalifikacyami, po­
szukuje lekcyj. —  Łaskawe 
zgłoszenia pod liter. A. Z. poste 
restante Kraków. 19119 o

© © © 0 © 0 © 0 © © © © © G

|  Na Święta
O  P I E R W S Z A  F A B R Y K A

§  wyrobów cukierniczych
©  pod firmą 2046 2 5
©  t j _  ł * « •  i  1 ■ k t

Q      1
w K rakow ie, 

ul. B ra ck a  Jfr. 6 ,
poleca swe Q

W Y R O B Y
o  powszechnie uznane za

najlepsze. Q
©©©ooooot

©

KUCHNIA POLSKA
wraz z kawiarnią

przy ulicy św. Anny L. 5
poleca śniadania, obiady i k o lą ­
cy e czysto, zdrowo, smacznie i na 
maśle przyrządzone. Dla panów Abo­

nentów ze znacznem ustępstwem.
Dziękując za dotychczas okazywane 

mi względy, polecam się i nadal P. T. 
Publiczności.

Z głębokim szacunkiem 

306 49 0 Jó ze f B ie la w sk i.

Wesołe Święta
zgotujecie Państwo swym d.iatkom. zaku­

piwszy naszą istoinie niezrównaną

kolekcye gwiazdkową,
którą wsknti k nadmiernego wyrobu w na­
szej fa jyyle zmuszeni jesteśmy sprzedawać 
za bezcen, b > tylko za 1 z ł r .  3 8  Ct. 
Naszą kolek< yę gniazdkową składają na­
stępujące, wit Ice pomysłowe, mocno i gu­
stownie wykon urn zabawki, a mianowicie:
wspaniała skrzynka budowlana Austrya ;

obejmująca 30 kamieni i książkę z 3
wzorami 1 'S  kolorewemi obrazkami; 

blaszany piecyk z tylną ścianą; 
zbiór naczyń kuchennych 
ubrana lalka składana; 
pudełko żołnieizy cynowych; 
trąbka blaszana z porcelanowym ust.iikiem: 
pouczająca książka z obrazkami; 
loteryjka na 6 osób; 
fotograf zabawny; 
chrząszcze latające; 
zegarek ramoiituar; 
łańcuszek do <e arka; 
kanon ; pizyrządem do strzelania: 
gra w dortłtno: 
gra w czerwoną czapeczkę: 
świszczypał; 
wspaniały pierścionek.

\\ interesie wszystkich kupujących zwra­
camy uwagę na to aby zamówienia prze­
syłali czemprędzi j, gdyż co dzień nadclio- 
d/.ą 9 ot kr z liliowi ;ń, a tak korzystna spo- 

*sobiios<i do tgg.o wspaniałego obdarzenia 
kilkorga dzieci „ i k o  z a  1 z ł r .
3 8  c l .  M N i nigdy się już nie nadarzy.

YYjjfcy-lę po otrzymaniu należytości lub 
za zaliczką uskutecznia A l b e r t  K o h n s  
Commissions Waarenhaus der vereinigten 
Spielwaaren - Fabrken, W i e d e t i ,  VIII., 
Lerchsnfelderstrasae 46. 2050 2 2

17654583
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i spec.ł alnycii lekarskich

xxxxxxxxxxixxxxxxxxixxxxxxxxxx
^  Konces .  Zakład  F a b r y c z n y  g
*  Wód Mineralnych Sztucznych*

x * x uX X 
XxX

w KRAKOWIE, ul. św. Gertrudy Nr. 4.
Wody sztuozne mineralne:

N e i i e r a k a ,  używana w katarach oskrzeli i płuc, flaszka 18 ct.
B i l i ń s k a ,  używana w katarach wszelkiego rodzaju, w zaduszce i cierpieniach prze­

wodu pokarmowego, flaszka 15 et.
Y l c h y ,  powszechnie znana i zalecana, flaszka duża 40 et., mała 25 ct. 
G i e s s l i i i b l e r s k a ,  czysta szczawa, alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyetety- 

czny, flaszka '/a litrowa 10 et., s/4 litr. 14 et.
K i s s i n g e n  R a k o c z y ,  flaszka 20 < t.
Na wzór wody M a r y e n h a d z k i e J ,  flaszka 20^ t.

Wody Bpeoyulne leoznioze:
Z e l a z i s t a  (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwistośei i błęd­

n icy , mocniejsza 25 c t , słabsza 2 i  ct.
J o d o w a , przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierające, flaszka 20 ct. 
L i t o w a ,  jedyny środek w cierp eniaeh pęcherza moczowego i artrytyźmie, flasz. 15 it. 
B r o m o w a ,  przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, bezsen­

ności itp. używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 ct., słabsza 20 ot. 
H y g i e i i i c z n a  ,  czysta szczawa , jako napój codzienny w braku zdrowej wody, fla­

szka 10 ct.
K w a ś n a  S o d o w a , na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flasz. 15 ct. 

S o d o w a , za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo Lekarskie uznana.

Przyrząozanie wód wymienionych odbywa się pod kontrolą
Komisyi lekarsko-przemyslowej Tow. lekarskiego.

Da nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach.
Z E tm ó w ie n la  u a k u t e o z n l a  s ię  b e z z w ło c z n ie .

Broszury przesyła się na żądanie franko.

Ii. Kząca i Otmiirski,
właściciele Zakładu.

W edług orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody 
mineralne sztuczne tego Zakładu odpowiadają swym składem chemi­
cznym w zupełności wodom  naturalnym. 1603 12 0
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przeniesiony z Rynku gł.
na uL Floryańską Br. 9,

1781 8 10

$
2  poleca własnego wyrobu wyprawy pościelowe, ja k o to : K o łd ry  g  
I  jedw abne, atłasow e 1 kaszmirowe na czystej wełnie, Materace P 
•£ i W k:ady sprężynowe, Poduszki z pierza i w łosia: oraz powiększony p  

skład D yw anów , K ap na łóżka, Serwet, portyer i F iranek | 
koron kow ych; K ocyki wełniane i z sierści w ielbłąda, K o l-  e  

| *łry pluszowe angielskie do podróży i D ery na konie. |

Anna Csillag
ze swemi 185 centymetrów długiemi, czarodziejsko olbrzymiemi włosami, 
które uzyskałam wskutek 14 lo miesięcznego używania jiomady przezemnie 
wynalezionej, nmm środek . przez najznakomitsze powagi lekarskie uznany 
za iedyny przeciw wypadaniu w łosów , do przysjneszenia porostu  
tychże, wzm ocnienia korzonków } u mężczyzn przyspiesza on 
pełny, silny porost brody i już po krótkiem użyciu nadaje włosom na 
głowie i brodzie naturalny połysk i bujność, oraz przed wczesnem posi­

wieniem ochrania je  aż do późnego wirku. 1915 5 5 
Cena słoika złr. I, 2 ,  3 ,  4  5 .

Wysyłkę na cały św iat po poprzedniem  nadesłan ia na- 
leżytości, lub za  zaliczką uskutecznia się codzień ze 

sk ładu  fabrycznego.
A N N A  C S I L L A G ,

Wiedeń, I., Seilergasse Nr. 9.
Pani Anna Csillag!

Proszę mi przysłać odwrotną pocztą 6 słoików Swej doświadczonej pomady na po­
rost włosów za zaliczką pod adresem:
    Hrabina Cavnani-Auersperg, Zamek Gleichenberg, Grac. _

P- Anna Csillag!
Proszę Pani przysłać mi odwrotną pocztą 

słoik swej znakomitej pomady.
Ludw. Ritt v. Liebig, Gleichenberg.

Wielm. Pani Anno Csillag!
Proszę mi przysłać słoik swej słynnej p o ­

mady na włosy.
Margrabia A Pallayicini, Abany-Szrreme.

Pani Anna Csillag!
O powuirne przysłanie słoika znakomitej 

pomady prosi
Księżna Caroiath, GoLlien (Anbalt).

Wielm. Anna Csillag i
Proszę jtrzj słać mi odwrotną poczta 2 słoiki 

swej znakomitej pomady na w łosy .'
L. Schwenk v. Reindorf, 

żona c. i k. kapitana w Pradze.
Slatina w Czechach!

Wielmożna Pani Anna Csillag!
Bądź Pani łaskawą przysłać nu za pobraniem puc/.towem pod mym adresem 2 słoiki 

Swej wybornej pomady wraz z przepisem "życia.
Książe Fr. Auersperg.

Bakony-Śz. Laszlo.
Wielmożna Pani!

Proszę mi przysłać za zaliczką słoik Swej 
wypróbowanej pomady na włosy.

Hrabina Anna Wurmbrand, Birkfeld.

F. Anna Csillag!
Za pobraniem pocztowein proszę przysłać 

mi dwa słoiki Swej doskonałej pomady na 
włosy.

Hrabią Em. Esterhazy sen.
Pani Anna Csillag!

Proszę ujirzcjiftio przysłać mi odwrotną pocztą słoik swej uznanej jiomady na włosy 
za załączone tu 2 złr. Adres m ój:

Żona jirolesora Gerlich, Zurych, Zeltweg 60.
Pani Anna Csillag w Wiedniu.

Wiedeń, 2 lutego 1897.
Dostarczona mi jrrzez Panią pomada Csillag wyświadczyła nii znakomite usłuei i cie­

szy mnie to, że po tak krótkim czasie używania mogę Pani donieść o jej bezy aiunkowym 
korzystnym skutku, i bedę ja też wszystkim mym przyjaciołom i znajomym wielce polecać.

Sr.ldrock, członek c. k. Burgleatru._______
Wielmożna Pani Anna Csillag! .

Proszę przysłać pod podanym adresem dla IWnej Pani Namiestnikewej, hrabiny 
Kielmansegg, Wiedeń, ul. Pańska 6, po 2 złr. 3 słoiki pomady na włosy, która wywołała 
już dobry skutek.

Z wysokiem poważaniem ochmistrzyni Jej Ekscelencyi Irina Pletzl^______
Wielmożna Pani1Wielce Szanowna P. Anna Csillag: 

Słyszałem wiele o wybornej skuteczności 
Jej pomady na włosy; proszę zatem przysłać 
mi wielki słoik odwrotną pocztą.

Hrabia Władysław Esterhazy sen.
Wielmożna Pani Anna Csillag!

Bądź Pani tak dobrą i przyślij mi trzy 
słoiki Swej wypróbowanej pomady.

Jakób Girardi v. Ebenstein, Trydent.
Wielmożna Pani Anna Csillag!

Proszę przysłać mi za pobraniem poczto- 
wern słoik Gsiliag pomady na porosi włosów, 
Którą już miałam. Z poważaniem 
Księżna Honenlohe z demu księżniczka Saim. 

Alt-Ausse, dnia 7 stycznia 1897.

Proszę uprzejmie przysłać mi za pobraniem 
jiotztowem słoik Swej znakomitej jiomady 
na włosy.

Guido hr. Starhemberg, Kujirtsd.
Wielmożna Pani Anna Csillag!

O przysłanie jeszcze jednego słoika słynnej 
pomady na włosy prosi

Hrabia Feliks Courey, W iedeń.

Wielmożna Pani Anna Csillag I 
Proszę mi przysłać za zaliczką słoik Swej 

znakomitej pomady.
Hrabina Bilma Meternich 

Zamek Rubein jiod Meranem w Tyrolu.

Wielm. Pani Ahna Csillag!
Bądź Pani łaskawa przysłać mi ponownie 

odwrotną pocztą za zaliczką 2 słoiki swej 
znakomitej pomady na porost włosów.
Z poważaniem Emilie v. Paumgarten, Steyr.

Wielm. Pani Anna Csillag!
Proszą przysłać mi ponownie za 8 złr. słoik 

swej pomady na porost w łosów i brody.
Z poważaniem 

Dr Aleksander baron Neupauer, Grac.

B 5 ° l© 3 5 ° o
Ustępuje_ od zwykłych cen

z powodu
nagromadzonego znacznego zapasu doborowego towaru

i kończącego się sezonu 
F I R M A

B r a c i  M .  I s c o T i t s e h

FABRYKA PIERWSZORZĘDNA
ubiorów męskich i dziecięcych

Kraków, Rynek 12. —
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Dostać można wszędzie. 1823 4 36

Najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów.

| !! Piwo pilznenskie i „Bawar“!!

W I E L K I  K R A C H !
_ A o w y  J o r k  i  L o n d y n  dotkęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomoenctwo do wykonania tego polecenia i wy 
syłam każdemu tylko za O z ł r .  6 0  c t .  następujące przedm ioty:

6
6
6

12
1
1
2

bardzo dobrych n o ż y  s t o ło w y c h  o prawdziwie angielskich ostrzach, 
ameryk. patent, s r e b r n y c h  w i d e lc ó w  jednolitych, 

n * ,, ł y ż e k ,
„ „ „ ł y ż e c z e k  d o  k a w y ,
n i, ,  c h o c h l ę ,
„ „ „ c h o c h e l k ę  d o  m l e k a ,
„ k n b k l  n a  j a j u  ,

6  angielskich s p u d e c z k A w  1  t c t o r l a ,
2 efektowne l i c h t a r z a  s t o ło w e ,
1 s i t k o  d o  h i r b a t y ,
1 bardzo piękne s i t k o  d o  e n k r u .

O

U l i  4 4  sztuki razem tylko za O złr .. 6 0  c t .  
flUIH Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 4 4  kosztowały dawniej 40 złr., a
■ | §R  teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6  z ł r .  6 0  c t .  — Amerykańskie patento- 
'SiuP’  wane srebro jest metalem na wskroś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglą­

dającym, za co się rgezy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega
a .b l zadnem Krętactwie,

obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzyst ć z tak dobrej sposobności i spra­
wić sobie ten w s p a n i a ły  g a r n i t u r ,  który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek na Gwiazdkę i Nowy Rok,
n a  p u d s r e k  ś l u b n y  i p o d a r e k  o k o l i c z n o ś c i o w y ,  tudzież dla k a ż ­
d e g o  le p s z e g o  g o s p o d a r s t w a .  — Nabyć można t y l k o  u firmy

A .  H I R S C H B E R G  8
Haupt-Agentur der vereinigten araerik. Patent Silberwaarenfabriken

Wien, II., Rembrandtstrasse 19/F. —  Telefon Nr. 7114.
W ysyłki na prow.neyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości.

P r o s z e k  d o  c z j  s z c z e n i ą  1 0  c t .
P r a w i łz i w e  t y l k o  z e  z n a k i e m  J a k  o b o k  (kruszec hygieniczny)

Wyciąg z listów uznania: 2060 2 3
Pańską posyłkę otrzymałam, jestem z niej bardzo zadowolona. Proszę 

o drugi garnitur za złr b-tO Kolozsvar. Bar. Banffy.
Z przesyłki byłem bardzo zadowolony i polecam ją moim znajomym.

Ludwik Stecher z Sebenitz, we Lwowie. 
Garnitur otrzymałem, jestem z niego zupełnie zadowolony.

Otto Bartusch, c. k. kapitan pp., Lubiana.

od. dawna 
słynące

Petersburskie kalosze gumowe
ze znakiem 18 bP 
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MesstorfF, Behn & Co., Hamburg-Wiedeń.

Romuald LENARTOWICZ,
K rak ów , ul. Szpitalna 3 4 ,

reprezentant browarów akcyj. w Pilznie i Gulmbach (Bawarya)
POLECA

piwo eksportowe tychże browarów
tudzież

piwo marcowe Pilzneńskle
w  b e c z k a c h  1 b u t e l k a c h .

Odstawia zamówienia od 30 butelek począwszy na kolej bezpłatnie, 
ręcząc za szybkość i dokładność wysyłki.

W  K rakow ie odstawia do dom u bezpłatnie.
2G07 5 io Ceny umiarkowane.

Kto się Interesuje
Ozdobami na drzewko

niech każe sobie przysłać od

Józefa Biseniusa
w Wiedniu, L  Elisabethstr. Nr. I,

obficie illustrowany cennik, który owa firma
wysyła zadarmo i oplatnie. 2011 3 3

Wystarcza karta kcrespondencyj na.

< 3 - 0 - 0 - 0 - € 3 - 0 - « > i

FABRYKA BIELIZNY

M. BEYERA i SPÓŁKI
W KRAKOWIE,

Sukiennice Nr. 12, 13, 14 (naprzeciw kościoła N. P. Maryi),
poleca swój

UIKLIil ZAKŁAD A
Wyrobu golowej B l i z n y  i Wypraw ś l u b # .  $

Skład fabryczny Towarów płóciennych: y
Bielizna męska, damska i dziecięca

w rozmaitych gatunkach i wielkościah.

Całe wyprawy dla m łodzieży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

P Ł ÓT N A KRAJOWE i Z A G R A N I C Z N E  
oraz Bielizna stotowa biała i kolorowa.

Główny skład
oryginalnej Bielizny wełnianki trykotowej Prof. Dra Gustawa iaegera.
oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych, wełnianych i je -  

dwaDnych, pończoch damskich, dziecięcych i skarpetek męskich.
Równocześnie zwracamy uwagę na niskie ceny bielizny d am sk ie j:

Koszule dzienne ubierane haftem . . . .  od złr. 2 '—
» » » , ręcznem „ „ I l 5

Majtki h a f t o w a n e ..................................................  w n i -__
K a fta n ik i...........................................................................  t —
Spódnice z haftowaną f a l b a n a ...............................  2*25

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

O -O -O -O G -G + O łO tO *



6 Nr. 28:! N O W A  R E F O R M A . Kraków, 10 Grudnia 1897.

Ochronna marka:
K otw ica .

Linimenr 6apsic[ comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmierzające 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kf. 
i 1 fi. do nabycia we wszystkich 
aptekach. Tego
powszechnie ulubionego środka 

domowego
należy zawsze żądać tylko w butel­
kach oryginalnych z naszą ochronną 
marką „Kotwicą11 z apteki Richtera 
i z przezornością uznawać 
ty lk o  butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod ztotym 

lwem w Pradze.
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1848 7 87

W. Sznąjdrowicz
kuśnierz,

w Krakowie, ul. Flcryańska 4 , na dole,
(dom p. Bojarskiego) 17S1> 9 10 

poleca Szanow. Publiczności swój obficie 
i jedynie w towary doborowe zaopatr.ony

Skład futer męskich i damskich,
H o r d a l c ó w ,

zarękawków, kołnierzy, czapek futrzanych. 
S p e e y a ln j  p r a c o w n ia

czapek wojskowych uniformowych, 
studenckich, kole owych i cywilnych.

Przyjmuje także wszelkie zamówienia i re­
paracje w zakres tego fachu wchodzące, 

p o  b a r d z o  n i s k i c h  c e n a c h .

Kanarki tiercyiiskie
bardzo pięknie śpiewające w 
dzień i przy świetle, oraz sa- 
miczki, są na sprzedaż w lio- 

~ tein P olsk im , ul. Floryań- 
ska. — O liczne odwiedziny prosi 

2086 2 3 Fran ciszek  Asche.
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Na długie wieczory!

Wypożyczalnia książek
J. Gumplowiczowej

Plac UW. Świętych, L. 8,
w  K r a k o w i e

posiada najlepszy i ustawicznie uzupełniany 
nowemi nabytkami wybór powieści, utworów 
literackich i. t. d. w kilku językach. Bogato 

zaopatrzony dział literatury francuskiej.
Obsługa najszybsza! Nowości I Dzieła wyż­

szej wartości literackiej w kilku egzempla­
rzach! Przy zakupnaeh uwzględnia się życzenia 
PP. abonentów.

Zlecenia z prowincyi załatwiam odwrotnie 
Warunki abonamentu najprzystępniejsze! 
Abonament można rozpocząć w każdym 

dniu miesiąca. ‘ 189 49 62

biegły w korespondencyi polskiej 
i dostatecznie obznajomiony z ko- 
respondencyą niemiecką —  znaj­
dzie natychmiast posadę
we większem przedsiębiorstwie.

Oferty przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy" w K r a k o w i e  
pod Nr. 3 0 3 3 . 2033 3 3

Heima Meidingerowskie piece.
Przez wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 

upoważniona fabryka

h. h e ih , *
Wiedeń -Dóbling 

i I., Kohlmarkt Nr. 7.
PRAGA, Hybernergasse 7. BUDAPESZT, Thonethof.

Patenty we wszystkich państwach.
Pierw, nagrodami odznacz, na wszyst. wystawach.
Najlepsze regulacyjne I wentyl, 

pl ece do napełniania.
Do mieszkań, szkół, biur itd. 

całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
koksem, do 24 godzin trzymają 
ciepło pe napaleniu węglami 
kamiennemi.

Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem.

P i e c e  w a g o n o w e .

„H e im a "  
p i e c e  H e s t i a .

kominki niszczące dym.
Napełnianie bez hałasu. Przy 

usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 

• można wierzchnie ściany odjąć, 
ln ie rozbierając pieca.

Kominy nie wydają dymu. Żar trwa przez czas 
nieograniczony. Nadają się do każdego paliwa. 
Dotychczasowe osłony kominka mogą być użyte. 
1 kominek może ogrzewać kilka pokoi niezależnie.

„H e im a "  
pleee M eidingerow skie.

Ostrzegamy r —  -  
przed naślado- M E 1 0  i N C  E  K 
waniami,zwra- J L * “ U  u  -  . 
cając uwagę na f j .  f i  Ł  I
znakochronny, —'  ■- —  ------------
jak tu obok , odlany na wewnętrznej stronie 
drzwiczek pieca 1402 16 0

„H eim a"  
kaloryfery niszczące dym.

CENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów.
Suszarnie do celów przemysłowych i gospodar- 

rolniczyeh.
Prospektu i cenniki za darmo i opłatnle.

(•o f e n I

• O O O O O O O O O O O O O f

§ Esencyę octową t .'A ir
0 wego, do potraw i ogórków; flaszka esen- ^

eyi za 25 et. wystarczy na 4 litry octu ; y

o Mydło czeremchowenSr
0  ze wszystkich mydeł toaletow : usuwa
A  p i e g i  ,  l i s z a j e  ,  plamy i wszelkie
- wyrzuty skórne, cena 30 e t . ;0 wyrzuty saorne, cena ou et. , j.

Ziółka piersiowe Dr See- 8
X  h l i r n p n  jedyny środek przeciw -
y  U U I y C I  <*, katironi, kaszlowi, ża­
rt flegmieniu, chrypce itd , paczka 20 e t ,
A  poleca 1647 20 0

a apteka M . P  R O N I Ą , a 
q  Kraków, Rynek gł. Nr. 13. 
• o o o o o o o o o o o o o *

Obrazy
oryginalne olejne, akwarelle, rysunki i szkice 
najwybitniejszych malarzy polskich: Matejki, 
Kossaka, Grottgera, Michałowskiego, Popiela, 
Tetmajera, Wodzinowskiego, Pociechy, Łuskiny 
i t. d. — po'eea po wyjątkowo przystępnych ce­
nach J a k ó b  I m e r g l u e b  w K r a k o w i e ,  

plac Maryacki Nr. 9.
■ W  Jako okazyę poleca Grottgera „Polonię 

i „Lituanię : fot. wielkości 4 5 — 32 , I. 9 szt. 3 
złr., II. 6 szt. 2 złr. 50 ct. i 054 7 12

I Skład płócien.

J. BUCHNER
Kraków, Stradom L. 23

(dom własny), 2013 7 15 
poleca swój bogato zaopatrzony

Skład wszelkich towarów jedwabnych,
bławatnych, oraz czarnych i kolwow. 

aksamitów lyońskich.
W ie lk i wybór kaszm irów , 

chustek i dywanów,
Czesanki (Kamgarny),

częściowo i hurtownie, p o  c e n a c h  
f a b r y c z n y c h ,

tudzież r e s z t k i  materyj je ­
dwabnych i wełnianych po cenach 

o połowę zniżonych.
| Skład ohodnlkdw.

j i N t t f f a u r i
h \  -nOfMFHKMEM1

działają n aik ćre nadąjąc 
dasWcznośd,pdękng. płeć i  

młodzieńczą świeżość. 
Zaztępąją zigjełmeipydża i  puder. 

WYŁĄCZNY WYRÓB

r  I W WIEDN IIT L LUGECK N85.

Wina węgierskie
6 butelek złr. 2 .—  

» 2 5 0
Hegyalaj8kle stoijwe .

pańskie . . 6 
,  prima pańskie 6 „ 3.—

Samorodne starsze z winnic 
magnackich . . . .  6 „ „ 3.20

Stary Zieleniak z r. 1888 6 „ „ 3.25
Hgyaiaj-Cabinet specjalne 6 „ „ 4 —
Tokaj s k i e ............................ 6 „ n 4 .—
Korona Tokajska wytrawne

lub słodkie.......................6 „ „ 4.50
Szegszarder czerwone . . 6 „ „ 2 .—
O f n e r .................................. 6 „ „ '4.50
Korona Erlauerska , . . 6 „ „ 3.20

H  l e l k i  w y b ó r  w s z e lk i c h  “V I  
gtF~ w in  w ę g i e r s k i c h ,  1 

Za naturalność moich win gwarantuję każdemu 
odbiorcy nietylko zapewnieniem, ale zupełnie 

prawnem zobowiązaniem. 195 i 7 14

Maurycy Weindling, tra to  i .  ul. Floryaóska, 
L. 41. w domt ś. p. mistrza Matejki.

Cenę rozumie się bez^szkła.

Christofle & Cie.
c. i k. nadworni dostawcy

W iedeń , I . ,  Opernring 5 ,
polecają swe

słynne, bardzo piękne i najlepiej 
posrebrzane wyroby

po oryginalnych cenach fabrycznych:
12 ły ż e k .............................................16 złr. 50 ent
12 widc-icy stołowych . . .  16 „ 50 „
12 noży stołowych . . . .  17 ,  —  „

1 c h o c h l ę ......................................... ® —  »
1 chochlę do mleka . . .  3 „ 59 „

12 łyżeczek do kawy . . .  8 „ 50 „
Do nabycia w  K r a k o w i e  u A. Biaslona, 

K. Czaplickiego , W. Głowackiego i Stanisława 
Przybylskiego. 1827 7 16

Kraków, ul. Zielona, 17.
Codziennie występ pierwszorzędnych artystów. 

N owość! S i o s t i y  R i c h t e r ,
damskie trio śpiewu zwane „Królowe kwiatów.'

Nowość! T h e  O r i g i n a l  A l f e r i n o s
ekscentryczny gimnastyk.

Nowość! E m i l  i  T e r e s a  B a n p t ,
ulubieni duetyśei gry i śpiewu.

Nowość! S e n n o r t t a s  A l k a d o s ,
niszpański duet tańców.

Nowość! B r o t h e r s  O r s e l l i ,  produkeye na 
bambusowym aparacie.

Nowość! B e l l a  B e l l a ,  śpiewaczka 
pieśni i walców.

H e r m i n a  W a l t e r ,  subretka kostyumowa.
M a lt s c h l  B e r g e r ,  J ó z e f  B o u r ć e ,  

subretka kostyumowa, komik charakt. i reżyszer. 
B a r i e t t a  K a r  r a s ,  B a s  B o r o w i t z ,  

szansonetka ekscentryczna komik spiŁwu.
B i  « a  B a s t ć ,  J u l i u s z  B i i l l e r ,  

szansonetka kapelmistrz.
C o d z i e ń  i n n a  k o m e d y a .  'M W  

Punktualnie o godzinie 11 ej
H 1 r n . - r .H n 1  W  O r f e U t ł l  ,

komedya przez J. B. 1120 14 0

Początek o godzinie 8  wieczorem.

LINOLEUM
ia 3 ‘ /i mm grubości, jednobarwne 2 złr. 25 c t . , w- desenie 2 złr. 55 ct. za metr kwadratowy 

Ha 2 l/s „ , 1 , 70 ,, 1 „ 95 „ „ „
[Ila 1 /l0 „ „ „ 1 „ 25 „ 1 „ 45 „ „ „ „
najtrwalsze przykrycie podłogi całej , użyte być może t a k ż e  jako chodnik lub przed umywalnie

albo jako dywan wielki.
F . C . CoJIm. ii-in’s Nachfolger A. R e ich le , Wiedeń,

Z , ,  K o l o w r a i r i n g  3 .  1530 12 12

Dom handlowy firmą Fr. Lenert
w  K r a l c o w i e ,  u l .  S ł a w l Ł o w s l c a  X r .  G ,

poleca 2090 2

Farbę woskową do froterowania
Nr 0 bez koloru, Nr. 1 jasną, Nr. °2 ciemną, Nr. 3 najciem., liter 35 ct., 
wskazaną jest Nr. 0 dla deseniowych posadzek , Nr. t , 2 i 3 na stare 
posadzki lub podłogi. Masa krakow ska woskowo-terpentynowa biała 
bez koloru kilowa puszka złr. l -50, */» kilowa 80 ct. Nr. 1, 2 i 3 z ko­
lorem kilowa puszka złr. 120, V* kilowa 65 ct. Masa krakowska nadaje 
się na twarde posadzki, dalej na odfroterowanie poprzednio płynną w o ­
skową farbą zapuszczonych i także na pomalowanych farbą pokostową, 
lakierową lub spirytusową, ponieważ ostatnie nie rysują się po przecią­
gnięciu masą krakowską i utrwalają bardzo takowe — poleca się również 
bursztynow ą kilową puszkę po 90, 80 i 70 ct., pokostową po 45 ct , 
Linoleum  za pędzlem schnącą po 90 ct. kilo. —  Moje farby woskowe 
są z pszczelnego wosku, wyrobione też są bardzo trwale i ładnie się świecą.

Na

Nowego rodzaju naczynie kuchenne.
P a t e n t ,  w e  w s z y t ,tk . p a ń s t w a c h , S k r ó c o n y  c z a s  g o t o w a n i a .
50%  oszczędza się na paliwie Nie przypala. Potrawy nie wydają wnni. Zatrzy­
mują swą siłę w zupełności. Lepsza jakość gotowanej strawy. To „nowomodne 
naczynie Kuchenne ‘ wypróbowano w c. i k. kuchni nadwornej i za praktyczne 
uznano, na co wystawi! świadectwo c. i k. urząd kuchmistrzowski. — Dostojne 
i najdostojniejsze osoby oraz zakłady publiczne uznały go za znakomity i zapro 
wadziły u siebie. — Prospekty wraz z cennikiem i listami uznań na żądanie za 
darmo i opłatnie. — Te patent, naczynia kuchenne są na sprzedaż v, każdym więk­
szym handlu naczyń kuchennych, a jeśli ich gdzie nie ma, to zwrócić się wprost 

do głównego składu właścicieli patentu 1656 4 12
B R A C I  W O H L ,  W i e d e ń ,  V I . ,  B i t t e l g a s s e  N r . 8 2 .

wystawie nowych wynalazków 1897 roku zostały odznaczone srebrnym medalem.

GAJBRYELSKA

GABR YELSKA

AT Żaden wielki krach!
lec-z na rzetelmj podstawie jesteśmy w możności niżej oznaczony garnitur, składający 
się z 56 sztuk , sprzedać każdemu za niesłychanie niską cenę, bo tylko złr. 6 - 6 0 .  

6 doskonałych noży stołowych Brytania z prawdziwem angiclskiem ostrzem,
0 limeryk, srebrnych wldelcy Brytania jednolitych,
6 ameryk. srebrnych łyżek Brytania,

12 ameryk. srebrnyoh łyżeczek Brytania,
1 ameryk srebrna chochla Brytania,
1 ameryk. srebrna chochelka Brytania -do mleka,
2 ameryk. srebrne kubki Brytania do jaj,
6 angielskich spodeczków Brytania,
2 wspaniałe świeczniki stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 doskonałe sitko Brytania do cukru,
3 doskonałe noże do owocńw, z trzonkami porcelanowemi,
3 doskonałe widelce do owoców, z trzonkami po eelanowemi,
6 spodeczków Victoria.

5 6  sztuK raz°m tylko za z ł r .  6 * 6 0 .
Te wszystkie powyższe przedmioty w ilości 56 możemy odstąpić za najniższą 

eenę złr. 6‘60. Srebro Brytania jest kruszcem na wskroś białym i zatrzymuje wy­
gląd srebra przez 25 lat, za co się ręczy. Na zupełny dowód, że ogłoszenie to po- 
iega na s z c z e r e j  p r a w d z i e ,  składamy następujące

p u b l ic z n e  o ś w ia d c z e n ie .
Jeżeli przysłany garnitur ze srebra Brytania nie jest odpow iedni, kwotę za­

płaconą zwracamy bez trudności. Kto tylko go potrzebuje, niech zamówi powyższy 
wspaniały garnitur, który nadaje się szczególnie na

podarek ślubny i uroczystościowy,
jakoteż dla hoteli, gospod i zamożniejszych domow.

Nabyć można tylko w

Domu wywozowym His,
dostawcy Stowarzyszenia nauczycieli itd., firmie protokołowanej, od lat 30 istniejącej,

W I E D E A , 1 1 3 , Praterstrasse 1 6  0 .
W ysyłka na prowincyę za zaliczką lub też po otrzymaniu należytośei.

Proszek do czyszczenia 10 c t ., skrzyneczka 40 ct. ^  ^

w Prawdziwe tylko z tym znakiem ochronnym : ^  £
Można przeglądać liczne pisma z uznaniem. 1701 9 12 'L B*'

1
zxxzxxzxxzi:

] \ T a  o b e c n y  s e z o n .
poleca firma

JAKÓB HOROWITZ
w Krakowie, Stradom L. 2,

«ieiki wybór sukna i kortAw, szewiotów angielskich, czesanek > 
(kamgarnów) francuskich, materiałów na uniform]! óla Panów h

studentów i nrarlników X

Zdolni agenci,
Osoty każdego stanu, chcące /a  wysoką prowiwą objąć ngencyę- akcyjnego towarzystwa, 

niech się zwrócą pod lit. F .  J .  3 0 0  do Centr. - Annoncen - Ł’xr eiition von G . Ł .  D a n b e  
«c 1 0 . ,  F r a i i k f u r t  a .  B .  1267 8 9

• • • • • • • • • • • • W • • • • • • • • • • 7 • • • •

• » l a j > a l ą c y c l i l  •

g  N a j le p s z a  b ib u łk a  £
•  N a j le p s z e  tu tk i  1645 j 1 17 ®
• ty lk o  p ra w d z iw e  „LE H0UBL0N“ g
I „EXTRA - MINCE“ i

Z E  Z J .O T Ą  E T Y K I E T Ą  •
•  firmy CAWLEY i HENRY w PARYŻU. •

JULIUSZ SILBIGER
W TARNOWIE 1967 4 e 

S K Ł A D  H I  R T O  W  \ Y

Cenniki i próbki na żądanie franco,

Meskie 209 i  2 0

paltoty zimowe z czystej wełny 
owczej od 13 złr. wzwyż,

m P C l f i f *  ubran*a marynar- 
kowe z czystej weł­

ny owczej, szewiotu i pakłaku 
14 złr.,

m P i l f i p  haw<-loki pakłako 
lllędK IC  we nieprzemakalne 
II złr. polecają H E I Ł B A N N  
K O R Y  i S j n o w i e ,  pierw­
szorzędny dom konfekcyj dla 
mężczyzn i chłopców w Krako­
wie, ul. Grodzka 1 9, parter i L 
piętro. 16 fliij. Najtańsze ceny.

Piekarnia
Karola Merla

w Brzeianach
znana zaszczytnie jako jedna 
z pierwszych w całym kraju, 
położona prawie w śródmie­
ściu i świetnie się rentująca, 
jest wraz z pomieszkaniem 
parterowem , składającern się 
z 4 pokoi i kuchni, tudzież 
z całem urządzeniem , wraz 
z szpichlerzem murowanym 
i stajniami dla koni i bydła, 
n a t y c h m ia s t  do w y -  
d z ie r ż a w ie n ia . — P. T. 
Reflektanci, z wyłączeniem p o ­
średnictwa, raczą zwrócić się 
wprost do wdowy pod adre­
sem : Antonina Merl w  Brze- 
żanach. —  Pierwszeństwo dla 
chrześcian zastrzeżone. 2004 7 8

Tylko 3 złr.
Najodpowicdmeiszy 1979 4 6

Podarek świąteczny
( p a m l ą t n a  p o  z m a r ł y c h !)

*
CS

as£>
00

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Termin 

dostawy w przeciągu 10 dnh 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny

Siegfried Bodascher
Wiedeń, II., P raterstras i e, 61.

Baczność!
Wysyłka moich z r. 1897

już się rozpoczęła Śpiewające pilnie w dzioń 
i przy świetle. mające bardzo piękne odmiany 
śpiewu, trylery z głębokimi tonami dzwoniące, 
flet naśladujące, mlaskające, du-du wygwizdujące
1 bijące jak słowiki — wysyłam, dając zupełne 
poręczenie, że nadejdą żywe, i zostawiając 3 dni 
na próbę. Wysyłka za zaliczką: 1 klasa 6 złr.,
2 klasa 4 złr. Ponieważ hodowla nie wiele mnie 
kosztuje, a mam wielki odbyt, przeto poprzestaję 
na małym zysku. Roczna wysyłka 40.000— 50 000 
okazow. Odznaczone 70 złotemi i srebmemi me­
dalami państwowymi, medalami krajowej Rady 
kulturnej, oraz nagrodami honorowemi i pier- 
wszemi. iiereyńskr. wielka hodowla kanarków.

F ryderyk  Mauer,
2u02 5 10 G r a s l i t z ,  (Czechy).

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo­
wym i płciowym.

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 ct w znacz­
kach listowych. 234 45 52

Curt Rober, Braunschweig.

Piece żelazne
H eidingera i regulacyjne

poleca 1696 10 0
W. H ALSKI, Kraków, Sukiennice.

Młoda osoba
warzyszki Jub jakie inno zajoeio.

Zgłoszenia pod R B, 2Ó 66 przyj­
muje Administr. „N. Reformy.11 2066 3 3

Z a r z ą d  p a s i e k i  A n t o n . K r a i ń *  
s h i e g o  w J e z l e r z a n a c h  ,  powiat

Borszc-zów, oferuje m i ó d  p o d o l s k i  p r a -  
£ n y  w 5-kilowyeh blaszankaeh, opłatnie poczta 
i blaszanka za cenę 3 złr. 20 ct. 2021 6 6

Uczennica z 9ej klasy
władająca biegle i poprawnie językiem 

niemieckim, poszukuje lekcyj.

Seminarzysta ^TeŁS0821"
W iadom ość w Administracyi „N ow ej 

R e form y” pod  2079 2 5

Osoba inteligentna,
władająca językiem polskim, czesk!m 
i n iem ieckim , w średnim w ie k u , p o ­
szukuje posady zarządczym w zam o­
żniejszym domu lub towarzyszki star­
szej osoby. —  Oferty proszę składać 
poste rest. Kraków p od  208 0  za oka ­
zaniem kwitu inseratowego. 2080 2 3

n i / p t a r U N Q 7  obznajomiony z ma- 
u y u i a i  j  U O t j  fjipjJacyą biurową,
który byłby zdolny do kierowania mu­
zyką przynajmniej na instrumentach 
smyczkowych, znajdzie um ieszcze­
nie przy M agistracie w Krośnic  
Płaca 400 złr —  Zgłosić się należy 

do 25  gradnia 18 9 7  r.
2073 3 3

Adwokat Dr. Władysław flaschke
doradca prawny arcysksiąż. skarbu 

w  Z  y w  C l i ,  poszukuje

koncypienta
z kilkuletnią praktyką adwokacką 

2058 3 3 *"

Z D O L N Y

pomocnik handlowy
z handlu papieru lub artykułów reli­
gijnych —  znąjd-de natychm iast 
pomieszczenie u J . K n rk iew i­
eża w K ra k o w ie , Mały r jn ek .

2064 3 3

Willa piętrowa
w najpiękniejszem położen iu , tuż na­
przeciw parku Dra -Tordana, obciążona 
długiem bankowym —  jest zaraz do 
sprzedania. —  Bliższych objaśnień 
udzieli Wny D r . T a d e u s z  K w ie c iń ­
s k i,  a d w o k a t  k r a jo w y  w  K r a k o ­
w ie ,  u l .  G r o d z k a  L. 4 4 .  2040 3 3

ANTONI SCHULZ
w Krakow ie, n l. Szew ska, L . 18,

poleca swe d o b r e  i n a t u r a l n e

Oedenburskie Wina
białe po 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelka, 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 złr. butelki^ 

■ W  W  b e c z k a c h  z n a c z n i e  t a n i e j .  WS
1966 11 15

Piękne loki
trzymające się dobrze nawet 
mimo gorąca lub wilgotnego 
powietrza, ma się przez użycie 
F r a n c i s z k a  K u h n a  

l a d u l l u y .  F r a n c i -  
1 s z e k  K n b u  ,  fabryka per­
fum, w  N o r y m b e r d z e .

W Krakowie dostać można w aDteee W Redyka. 
897 17 20

Cnkieryna
(nowy cukier) 350 razy słodsza od cukru, naj­
lepszy i najtańszy środek do zastąpienia cukru 
zwyczajnego. Oukieryna jest tak tanią, że za nie 
całe 3 1/, et. można nią osłodzić tyle," oo ’ /,  kg 
cukru. Sto kawałków 150 razy słodszej eufcie- 
ryny za złr. 2 ‘50 wysyła za zaliczką 2044 4 4

F r a u c i n z e k  N e u u i a n n ,  
L o b e ć - K r a l u p y  u .  V I t .  ( C z e c h y ) .

Za 21/ !  centów można osłodzić 5 litrów kawy.

Patenty aa w ynalazk i
1113 wyrabia i z u ż y tk o w u je  §8 52

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

W O D A  do U S T
najskuteczniejszy 1661 11 o

środek antyseptyczny do ust i zębów
Pięć kropel wystarcza. 

Dostać można, w  zadzie

Societe de produits nygieniques 
Stapler & Co.. Wiedeń. XVIII., Gentzg. 27.
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ZDZIWIENIE wszędzie wywołują nigdy je­
szcze dotąd niebywałe

G W I A Z D K O W E C E N Y
w Domu 

towarowym D . L E S S N E R

Wiedeii, VI..
M l r s t r a s s e  81—83

sutereny, parter, 
półpiętro i I-sze piętro.

Podwójnej szerokości liiaterya w ełn ian a .................................. metr po 1© e t .
Dobre, w praniu nie puszczające llSlTCllSHiy......................................................... metr od 1-ł ct. w górę.
Lawn-Tcnnis-Flanelle, nie puszczająca w praniu ........................................metr po 19. 2 I- ct.
Flanellcottons, la, najlepsze ja k o ś c i ..............................................................metr od 18 ct. w górę.
II i III a ISI.V SI - FI a IIe 11 r O ttOIIM. najlepsze jakości............................................  „ „ 2 l  „ *
Lewantyna, najnowsze desenie........................................................................ metr po 14, lO, 23 ct.
Kefir, wyborna jakość, piękne d e s e n ie ..................................................................................metr po 1© ct.
Francuski Batyst, najlepsza ja k o ś ć .......................................................................  „ „ 2© „
Kepltir Houeeaiite, a j o u r ..............................................................................................  „  „ 39 „
Materye wełniane W licznych wykonaniach, pod w. szer. metr po 18, 21, 20, 32, 30, 4© ct. itd. 
■Tlatery e modne, 120 ctm. szer. metr po 30, 48, 5©, 03, 70. 75, 85 ct., złr. 1.15, 1.45 itd.
Materye jedwalme . . . metr po 45, O©, 78, 85, 98 ct., złr. 1.1©, 1.45 , 1.7© itd.
Materye na suknie, wełniane, jedwabne, z jedwabiem Gouffre w ogromnym wyborze. 
Felours impriine (nadzw. korzystne kupno okolicznościowe) dawniej metr złr. 1.5© teraz metr 45 ct.

Najlepsze materye modne wełniane i jedwabne po nadzwyczajnych cenach okolicznościowych (30— 50% zniżenie).
Na prowincyę wielkie ilustrowane katalogi gwiazdkowe i zbiory próbek na żądanie darmo 

i opłatnie. 2097 1

Jak powszechnie wiadomo, Richtera

KOTWICZNE SKRZYNKI BUDOWLANE
s ;  najmilszą dla dzieci zabawką,

Są one jedyną zabawką, która uwagę dzieci 
trwale zajmuje i nie idzie w kąt już po kilku dniach.
Są one przeto najtańszym podarkiem, a d h  ieh 

wysokiej wychowawczej wartości i znakomitego wy­
konania, zarazem i najcelniejszym podarkiem, —
Skrzynki te sa wogóle najlepszą i najstosowniejszą 
z ibawka. jaką dzieciom podarować można. Po cenie 
40, 76, 90 ct. aż do 6 złr. i wyżej można je nabyw»e 
we wszystkich lepszych składach z zabawkami Na 
dowód prawdziwości znajduje się na nich Kotwica 
jako znak ochronny.

Przestroga! Zn .ni naśladowcy naszych, je ­
dynie prawdziwych skrzynek budowlanych , starają 
się publiczność przez to w bJąd wprowadzić, że g ło ­
szą, iż nasz słynny oryginalny wyrób jest za drogi.
Takiem nieprawdziwem twierdzeniem nie dać się 
obalamucić, lecz dla porównania zażądać spiesznie 
od nas illustrowanego cennika, a zachwalane w tak niewłaściwy i wielce natarczywy spo- 
soh skrzynki budowlane jako mniej wartościowe naśladownictwa stanowczo odrzucić. — 
Tylko te skrzynki budowlane są prawdziwemi , które sa opatrzone znakiem ochronnym : 
, , K o t w i c a . “  Ostatnie odznaczenie : Lipsk 1897 r. złoty medal. 1969 4 6

r. Ad. Flicłiter S x  Cle.
Pierwsza austryaeko - węgierska c. i k. uprzywilejowana fabryka b synek budowlanych.

Kantor i skłau: I., Operng. 16, W i e d e ń ,  fabryka: X1II/1 (Hietzing).
Rudolfstadt (Turyngia), Olten, Rotterdam, Loodyn, New York, 215 Pearl - Street

Nowość! Probierz cierpliwości i gra towarzyska „Kotwica/' — Bliższe szczegóły w cenniku.
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F. E I l E I B E B C i f i B
dawniej B. Vaternacht w Krakowie, obecnie: ul. Floryańska 35.

Handel Towarów kolonial , Owoców połud., Win krajowych (10 butelek 5 zlr.) 
i zagranicznych Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów ^umu iam aiki, Herbat 
chińskich i rosyjskich karawan. W  porze zim ow ej: jabłka tyrolskie (5  kilo 
I złr.), Kalafiory, oraz Ogórki kiszone. W  porze le tn ie j: Szparagi, Ogórki, 
Marchewka, Kalarepka Ziemniaczki i rozmaite Nowalie, zim ow ą p o r ą : Dzi­
czyzna, jako to : Sarny, Ryby, Sandacze, węgier. drób, Zające Bażanty, Kuropatwy 
itp. W  sezonie kuracyjnym : Winoprona Voslauskie (5 kilowy koszyk 2 złr.), 
Badeń. i Węgier. Piwo i bok w butelkach. Przy większym odbiorze ceny zniżone.

V  Nowo otwartac ukiernia Iła rszawska
K. Kraióskiego £*..

w Krakowie, plac Dominikański 3,
poleca P. T. Publiczności przy nadchodząc1,ych Świętach: 

wyborowe ciasta wszelkiego rodzaj a.
Przyjmuje obstalunki na torty fantazyjne, strucle, placki 
i t. d. — wykonuje wszelkie zamówienia w zakres cukier­
nictwa wchodzące, tak w miejscu, jak i z prowincy i.

Wystawa nieustająca
ich, tapicershich i t

Krople żołądkowe
aptekarza C .  B R A D B G O  

(dawniej Maryaoelskle krople żołądkom p'e)
wyrabiane w aptece „zum Konig von Ungarn“

C. B radego w W iedn iu , Ł , Fleischm arkt 1,
dawniej aptekarza ,5pod Aniołem stróżem** w Kromieryźu,

od dawna ze skuteczności znany środek leezniezy o pobudź aj ącem i wzma- 
eniajacem działaniu na żołądek podczas zboezen w trawieniu. ___

HBOPŁE ŻOŁĄDKOWE
aptekarza C .  B r a d . O g O  

(dawniej Maryacelsfeie krople żołądkowe)
są zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i mają jako znak 
ochronny obraz Matki Boskiej Maryacelskiej- Pod znakiem ochronnym musi 

_____ się znajdować taki podpis
f  Składniki są podane. ^

Cena flaszki to ct.. podwójnej flaszki 70  ct.
Marka ochronna. — ■ ■ * , „ i

Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, ze powyż­
sze krople żołądkowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy 
znak ochronny z podpisem B r a d y  i wyrobów, które n i e  mają powyższego znaku ochron- 

nego i poopisu C . B r a d y ,  nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.
Prawdziwe na składzie mają w Krakowie: Ig. Lesikowski, apt. na Kleparzu, F. Gralewskiego 
spadk , apt., H Heller, apt.j Karol Jahr, droguerya, G. Ottowski, apt., Wikt u Redyk, apt., 
M. Proń, a p t . Rosenber*. apt., Fr. Ks Mikueki, apt, Konstanty Wiszniewski, apt., firmaReim 
i Spółka; w Andrychowie : Am. Mironowicz, apt.; w Bochni: Alfred R. Weiss, apt., w Chrzano 
wie : Sporysz, apt.; w Dobczycach : J. Biliński, a p t ; w Grybowie: J. Kordecki, a p t ; w Jaworz­
nie : L .  Jeleń, apt.; w Kętach : Eustachy Sokalski, a p t ; w Llmanowy: H. A. Zubrzycki, apt.; 
w Llpnlku ; Aug. F uchs, apt., w Milówce; Reisner, apt.; w Myślenicach : Wład. Sumiński, 
apt.; w Oświęcimie: A. Polaszok, apt.; w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt., W Kalin wski, 
apt.; w Starym Sączu; Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym Sączu: Jakubowski, apt., Wiktor 
Filipek, apt,; w Suchv:_C. Czernicki apt.; w Wieliczce: Bruno Miezyński, apt; w Zakopanem: 
Ferd. Tabeau, apt ;  w Żywcu: L Graff, apt, J. Herdliezka, apt. 16U 10 24

(Hf Związku stolarzy krakowskich
m  przy ul. Ploryafiafclej Nr. 5  "7 ,

poleca wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, sypialnych 
H H B p I i jadalnych pokoi, buduarów, gabinetów, bibliotek itp.

Ł hSl Podejmujemy się wszelkich u r z ą d e ń  a p a r t a m e n t ó w  o d  n a jw y U w in t -  
f % -  f[ir n ł e j s z y c h  d o  z u p e ł n i e  s k r o m n y c h  u m e b l o w a ć ,  również przyjmuje 

się wszelkie zamówienia i reparaeye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarski
P o k r y c i a  m e b lo w e  z fabryk krajowych i zagranicznych. Wszelkie roboty m e b l i  

g ię t y c h  w y p l a t a n y c h ,  również fabrykacyi tutejsz-j. Przez powiększene obecnej Wystawy, 
składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy duży wybór mebli i umeblowań zupełnie 
wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwaraneyę. I&9I 3 8
Ceny nader przystępne.

Ciesząc się dotąd lieznemi uznaniami ze strony Szanow. Publiczności, polecamy się i mamy 
nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania. Zarząd.

K22SSSSSSSSS2S2SSSS2SS2&SSS1
N aj lepszym, 2040 ‘ 6

naj piękniej szy m
i najmilszym

P B l i i K S T K ł l
przy każdej u r o c z y s t o ś c i  f a m i l i j n e j  oraz 

na G w i a z d k ę  są

K l ł i n A T Y
żywe, zawsze świeże, które ułożone w gustowne wiązanki, 
bukiety, koszyczki i żardynierki, są przez wszystkich mile 
widziane. —  Powyższe artykuły poleca Szan. Publiczności 
po bardzo przystępnej cenie i zawsze świeże

Karolina Michalska
S K L E P  Ś W I E Ż Y C H  K W I A T Ó W

« Krakowie, ul. Szpitalna Nr. 30.
Zamówienia wszelkie z prowincyi uskutecznia odwrotną pocztą

ZAKŁAD JUBILERSKI
-A- r* m ato w ioza

(Rynek gł6wny Nr. T7 w Krakowie)
poleca swój Magazyn wyrobów

złotych i srebrny ch.
| Przyjmuje wszelkie zamówień a na w$ prawy ślubne. — Uskutecznia f  

zamiany i reparaeye po cenach umiarkowanych.
Srebro chińskie po cenach fabrycznych.

& © ( § > © © © ©  © © © © © ©  I ® ®  I 0 ® © 1

I!1
D r M eć , Franiczević i Pavlczić

w Krakowie, Rynek głów. L. 26,
polecają swoje 2014 5 11

@  stołowe, białe i czerwone od złr. 1-60 garniec, 
deserowe, słodkie i wytrawne,

^  t y l f c o  p r a w d z i w e  i n a t u r a l n e
0  w beczkach i flaszkach, na prowincyę tranzyto. ^
^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

OOOOOOOOOOOOOIOOIOOOOOOOO00008

t  /j('IO \ lil
n a d a j ą c e  s i ę  t a k i e  na  p o d a r e k  g w i a z d k o w y  I n o w o r o c z n y ,

oraz atampilie i pieczęcie
nabywaj Pan tylko wprost 

u wyrabiającego.

J i 3 E E E _
m a m

F a b r y k a  s t n in p i l i j
1 czcionek

Wiedeń, I., Adlerg. 14, 
Nr. telefonu 12179.

P o t r z e b u j e  A g e n t ó w .

W y c i ą g  z  c e n n i k a  b n r t o w n e g o :
Całkowita drukarnia do sporządzenia rozmaitych 
druków: kart wizytowych, eyrkularzy i t. d. i t. d. 

z 8 0  czcionek złr, 1 20
. 1 3 0  „ 2  -

1 0 0  ,. „ 2-50
. 2 2 5  .. »• —
, 3 2 0  .. 3  75
., 1 0 0  „ 4  50

Poduszeezka stale farbę utrzymująca :
(5X4 30 e t ., 91 ,X 5  40. ct.

1 1X 7  60 ,t 1 6 X 7  90 „ 
Najrzetelniejsze i najtańsze źródło nabywania dla

Cenniki zadarmo i opłatnie.
odprzbdających

1048 14 20

J. 1M1
środek domowy od dawna zc skuteczności znany, łatwo roz­
w olnienie wywołujący i publiczności przez wielu lekarzy polecany.

Pigułek tych kosztuje: pudełko z 15 pigułkam i 31 cnt., zwój 
z 6  pudełkam i 1 złr. 5 ct.

Po otrzymaniu należ)tości z górv kosztuje wraz z przesłaniem: zwój 
pigułek złr. 1 -3 5 , 3  zwoje zlr. 3 *3 0 , 3  zwoje złr. 3 -3 5 , 4  
zw oje zlr. 4 * 4 0 , 5  zwojów zlr 5*20 , IG zwojów z łr . »*20 . 
(Mniej niż jeden zwój nie można wysyłać).

Trzeba żądać wyraźnie J. Pserhofera pigułek rozwalniających
i uważać na to, czy znajdujący się na wieku każdego pudełka napis ma także
na 8posopie użycia podpis J. P^erhop r i to wypisany czerwonem pismem

Pigułki te są to te sam e, które od dawnych lat były publiczności 
znane pod nazwą J .  Pserhofera pigułki krew czyszczące i które 
jedynie prawdziwe wyrabia 1970 3 6

Pserłiofera
Apteka „Zum yoldenen Re ichsapfe l“

w W iedn iu , I ., Singerstrasse 5 r .  15.



Nr. 2 8 0 ' N a  K E F O E M A . Kraków, 8 Grudnia 1807.

Ulica Ferdydanda Nr. 32 
vis-a-vis „Platteis

Administracya i magazyny 
ul. Władysława 17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„Prawdziwy rum Jam alka(< aż do oryginalnych flaszek Kingston.

Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego wyrobu. W ysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie.

2087 1 0

I ITa Gwiazdkę!■“  »

=■ Skład Papieru w Rynku, I A— B,
s Kazimierza Bauma

przedaje 2089 1 10

w szystkie towary galanteryjne
= po cenach  bardzo zniżonych.

Papryki różowej
Niezwykłej osobliwo l e i ........................... 55 złr.
Bardzo dobrej . . . .  . 42 „
Pierwszej jakości królewskiej . . . . 30 „
za 100 k s , dostarcza poczta i koleją za zaliczką: 
F r a n c i s z e k  S c h u b e r t ,  A 'a g y -B e c s -  

k e r e k ,  W ę g r y .  2095 1 3

Wysprzedaż
po znacznie zniżonyc'i cenach zakupionych . po 
rozwiązanej firmie Markus i Hirsch, w y b o ­
r o w y c h  w in  i k o n i a k  A w p a l e s t y ń ­
s k i c h  przez prof. Pouehet a w Paryżu chemi­
cznie zbadanych i polr anych odbywa się w han 
d’u skór A b r a h a m a  H i r s c l i a  w P o d -  
g u r z u , przy moście na prawo. S042 1 12

otrzymuje się przez użycie K r e m u  t w a r z o ­
w e g o  J .  W i ś n i e w s k i e g o ,  który w prze- 
c :ągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą 

W  K r a k o w i e  skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 , droguerya : ■ w e  I .w o w i e :  Fridrich 
i Beaeoek, ul Hetmańska 4-: w  T a r n o w i e :  
Władysław Brach, skład materyałów; w B o ­
c h n i :  Jan Michnik, droguerya. —  Z powodu 
Leznych podrabiali uprasza się wyraźnie żądać: 
„Krem jakóba Wiśniewskiego , magistra farma- 
eyi“ . S ł o i k  6 0  c e n t ó w . 1433 1 0

!!!Bardzo ważne!!! 
Drożdże prasowane

z najpierwszej i najlepszej w Europie fabryki 
pp. A d . I g .  U a n t n e r a  i S y n a  w  W i e ­
d n i a  , przychodzą codzień świeże do handlu 
J "  e r , a , K T a g l a  przy ul. Szczepańskiej 
w Krakowie , jako do głównego składu dla za­

chodniej Galicyi.
Tenże handel poleca również wyborne o g ó r k i  

k i s z o n e ,  prawdziwe t u r e c k i e  Ś l iw k i  
i p o w i d ł a ,  oraz wszelkie inne świeże towary 
kolonialne. 2104 1 0

e im  i  S p .\ “ '
polecają

jako podarek

P o s z u k u j e  s i ę  m ę ż c z y z n y

do kupowania zdolnego
ze źródłami nabywania dla Wiednia m a t e ­
r y a ł ó w  h n d o w la u y c h  1 r z u i ę t y c h

obeznanego. 2082 1 3 
Zgłoszenia pod lit. A . Z .  4 7 7 J  przyjmuje 

H a a s e n s t e i n  A  Y o g l e r ,  W i e d e ń  I .

ri i

Polska szkoła na cytr;!
£  Dzieło do s a m o d z i e l n e j  n a u k i

przez dyrektora i nauczyciela gry na tym 
lij instrumencie W ład. Mańkowskiego napi­

sane i przez wszystkie pisma za najlepsze 
uznane. W eleg kartonowej oprawie 3 złr. 
do nabycia we wszystkich księgarniach, 
jakoteż u nakładcy. Nabywsjącym dzieło 
to wprost od nakładcy, służy prawo na­
bycia za rzetelną mnę fabrycznego kosztu 
6 złr. , doskonałej , nowej , przez autora 
wypróbowanej koncertowej cytry, w pu­
dełku wraz z wszelkiemi przynależytościa- 
mi. Osobno się eytry tej nie sprzedaje. 
W handlach muzycznych kosztuje w dwój­
nasób ty le , sprzedaje się zaś tak tani" 
dlatego, żeby rozpowszechnić grę na tak 
wdzięcznym instrumencie . i dla tem ła ­
twiejszej sprzedaży powyższej szkoły. — 
Adresować należy do składu S t a n i a ł .  
K o h l e r a  we L w o w i e ,  n l i c a  B a ­
t o r e g o  A r .  3 8 .  2085 1 3

Kojarzenie małżeństw.
Są zleceni* od S05 dam , chcących w tym 

karnawale wyjść za mąż. Majątek od 1.000 do 
2 milionów. Między niemi 2 dziewcząt osiero 
conych , z Rosyi , z majątkiem 450.0cO rubli i
150.000 rubli. Wdowa z 8CÓ.000 rubli. Dziewczęta 
osierocone i wdowy z Austro-Węgier z 600 000,
350.000 200.000, 80.000, 50.000 złr. Arysto­
kraci, oficerzy, właściciele dóbr, urzędnicy, ku­
pcy i przemysłowcy, którzy chcą się ożenić, 
niech się zwrócą do Biura pośrednictwa E u g e ­
n i u s z a  A a g y ,  istniejącego od lat 15 w B u ­
d a p e s z c i e ,  VI., Dessev iły - utcza Nr. 16. — 
Odpowiada się pod największą dyskrecyą tylko 
na poważne zapytania w języku niemieckim po 
otrzymaniu 15 et. w znaczkach listowych. 2105

4

Mój elektryczny krzyż \ olty jest teraz tak 
skonstruowany, że pod względem d z i a ł a n i a  
p r ą d n  e l e k t r y c z n e g o  i s i ł y  m a g n e ­
t y c z n e j  p r z e w y ż s z a  l e n i e  o w i e l e  
w s z y s t k i e  d o t y c h c z a s o w e ;  z a w i e r a  
o n  d o w o d n i e  0 * 7 8  e l e k t r y c z n o ś c i  
Y o l t y .

Mój elektryczny krzyż V'olty nie jest żadnym 
ś r o d k i e m  s e k r e t n y m ,  lecz polega na 
n a u k o w y c h  f iz y c z n y c h  p r a w a c h  f
jest elektrycznym stisem , którym każdy może 
kierować.

Chwytam za pióro , by wyrazić Panu serde­
czną wd/ięcznośe i błagać B iga wszechmocnego 
o zdrowie, szczęście i długie życie dla Tana. 
Krzyż \olty otrzymałam i życzę każdemu cier­
piącemu , by go sobie nabył w celu osiągnię­
cia zdrowia.

Siostra Rozalia T. Czerny.
Krzyż Volty noszę od dłuższego czasu i jestem 

z rezultatu zupełnie zadowolonym. — Szczególne 
usługi wyświadczył mi przeciw kongestyom — 
Wogóle noszenie go sprawia przyjemność i przy­
spiesza wieh-e obieg brwi.

Bernard Boos,
urzędnik w C z e r n i o  w e a c h  (Bukowina)

Elektryczny krzyż Volty
dla izraelitów w kształcie gwiazdy

uznany jest za niezrównany środek w następu­
jących ehorobai h : w  g o ś ć c n  l r e u m a t y ­
z m i e ,  n e w r a l g i i , o s ł a b i e n i u  n e r ­
w ó w ,  b e z s e n n o ś c i ,  z i ę b n i ę c i u  r ą k  
i  n ó g , h l p o c h o n d r y i ,  a s t m i e ,  b l e -  
d n i i  y ,  p a r a l i ż u ,  z i m n y c h  p o t a c h ,  
k u r c z a c h ,  c h o r o b i e  s k ó r n e j ,  h e ­
m o r o i d a c h ,  c i e r p i e n i a c h  ż o ł ą d k a ,  
i n f l u e n z i e ,  k a s z l n ,  o g ł u s z e n i u  i 
s z u m i e  w  u s z a c h , b o l a c h  g ło w y  1 
z ę b ó w  i t .  d .

Mimowolna utrata siły żywotnej i osłabienie 
może być wyleczone przez ciągłe noszenie krzy­
ża Volty.

P an ie i dziewczęta
powinny w krytycznym czasie nosić krzyż Volty, 
bo łagodzi on wewnętrzne bole i chroni elektry­
cznym prądem przed złemi skut kami kt óre  już 
niejedno młode życie zniszczyły w tym kryty­

cznym czasie.

Cena 1 złr. 80 ct.
P o  o t r z y m a n i a  3  z ł r .  ( t a k ż e  w  

m a r k a c h  l i s t o w y c h ,  w y s y ł k a  o p ł a ­
c o n a  i w o l n a  o d  c ł a .  Z a  z a l i c z k ą  
3 0  c t .  w i ę c e j .  2081

Wysyła

Leopold Eps te ln ,
chemik, Drezno — A. 16.

Nabyć można w K r a k o w i e :  w a p t e c e  
p. K o n s t a n t e g o  W i s z n i c  w s k ie g o , ul. 
Floryauska L. 15 ; we L w o f f i e  : w a p t e c e  
p Z y g m u n t a  R n c k e r a .

Leopold Schaechter
pierwszy i największy 
wiedeński parowy arty­
styczny zakład wyrobu 
i ostrzenia brzytew i skład 

towarów stalowych. 
O s o b l i w y  z a k ł a d  dla 
wszelkich przyborów fry- 

zyerskieh.
Wiedeń, I., Tiefer 

Graben 29.
wielki skład wszelki h 
przyborów do zawodu go- 
Jarskiego potrzebnych.

Osobliwy przyrząd bez­
pieczeństwa, którym za­
cięcie się jest niemożliwe. 
Za każdą u mnie kupioną 
brzytwę i rzemień do po­
ciągania daję 5 letnie 
poręczenie, a msli się nie 
nadaje, zwracam pienią­
dze. Wysyłka z.a zaliczką. 

Cennik zadarmo i opłatnie. 2101 1 10

M y d ła
i

Perfumy
w eleganckich i bo­
gato w yposażonych  

kasetkach,
po rozmaitych 

cenach.

Perfumy i Mydła
francuskie, angielskie, niemieckie i krajowe., 

oraz wszelkie inne artykuły i przybury toaletowe.

MYDŁA
kwiatowe

najlepszej jakości,
k a r t o n

zawierający 6 
sztuk 55 ct.

Na irzew to ! Na gw iazdka!
D ekoracye ukompietowane

do ubrania całego drzewka począwszy od 1— 6 z łr .,
Dekoracye i ozdoby z „ Lamety" (włos aniołów), 

szkła, papieru, waty, żelatyny.
Szklane perły, kule, trąbki, dzwonki, sople lodowe.

A n i o ł k i  n a  d r z e w k o .  L a m p i o n y  n a  d r z e w k o .
Szopki. Stajenki.

Pozlótkę złotą i srebrną. Dyamentynę i śnieg błyszczący.
G i r l a n d y  z ł o t e ,  s r e b r n e  1 k o l o r o w e .

N O W O Ś Ć :  Lamprony z żelatyny we wszystkich kolorach.
Świeczki woskowe barw ne, gładkie i karbowane.

i zwykłe. Przyrządy do zaświecania i gaszenia.
Kotw iczne skrzynki budowlane i zabaw ki do składania (łamigłówki)

z fabryki F . A. R ichtera itp.
Z a b a w k i  g u m o w e  d l a  d z i e c i .  P i ł k i  g u m o w e  s a l o n o w e .

Przyrządy pokojowe do gimnastyki. 1895 4 o
Parby artystyczne. Przyrządy i Kasetki kompletne do malowań akwarelowych 
i olejnych na terakocie, porcelanie, drzew ie, aksamicie i do napryskiwania. 

Wszelkie przybory i kompletne kasetki z przyborami do robót piłeczkowych. 
Aparaty z igłą ę lalynową do wypalania na drzewie i odnośne wzorki. 

Przedmioty z drzewa jawor., terakoty i porcelany do malowania.

Lichtarzyki ozdobne

Wydawnictwo Hipolita Wawelberga i Stanisława Rotwanda.
Pisma Bolesława Prasa ( M s a i r a  G łow acliep

opuściły prasę w taniem jubileuszowem wydaniu
Cena w Galicyi za 4 tomy broszurowane 2 złr., w oprawie 2 złr. 75

Skład g łó n n y  u G E B E T H N E R A  i W O L F F A
w W arszaw ie

ct.

2102 1 5

Fraac. M r o n o w ic z ,
m ajster szewski,

w Krakowie, Rynek główny Nr. 9, 
pierwsze piętro, 121122 o

przyjmuje wszelkie zamówienia na 
obuwie meskie i damskie, robiącc 7 o
takowe z najlepszego materyału i 
na czas zadany —  oraz przyjmuje 

kalosze do reparacyi.

9 Z a ł o ż o n y  w r . 1 8 0 6

SHANDEL WIN
| pod firmą

Gralewskl
I  w Krakowie, ul. Gromka, 4 4 ,

^  utrzymuje na składzie wina w ę- 
gierskie, austryackie, francuskie, 

f  reńskie i inn e, oryginalny C o- 
J gnac i araki francuskie, oraz 
9 wystała śliwowicę syrmińską i 

M  sprzedaje je w większej iub 
0  mniejszej ilości po cenach u- 
^  m iarkow anych.

• Składy transitowe dla prowineyi przy 
ul. Kanoniczej, L. 20, ul. Brackiej, 13. 

9  1 “ I Stolarskiej, L. 5. 18:0 8 12
^  C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

• • M M N t N M

Kupuje wszelkie marki 
używane p oje ­

dynczo i na tysiące, oraz 
albumy z markami.

  Sprzedaje marki bez
austr. Luno sztuk 30 ct., zwykłe 100.000 
sztuk 6 zlr. — Na składzie są gotowe 
h o p ertf z m arkam i leażda in ­
sza, bez stempli i prywatnych, 50 szt. 
2') ct , 100 szt. 40 ct., 200 szt. 1 złr., 
300 szt. 2 złr , 500 szt. 5 złr. 100 ma­
rek pozaeuropejskich każda inna 2 złr. 
Marki pojedynczo od 1/2 ct. wysyła się 
do wy bo. u , za gwar. lub kaucyą od 
1 złr. Albumy na marki od  10 ct. do 
30 złr. (Kwoty do 5 złr. można prze­
syłać v.' markach poczt, nieużywanych).
Bazar marek, Kraków ul.Franciszkaoskal.

1989 2 0

W. Stachowicz
krawiec

cywilny i wojskowy 
w Krakowie, Rynek główny, L  30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 2091 1 10

I S t i F O B M Ó  W
jakoteż wszelkie artykuły

dla c. k . oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych  

Ceny umiarkowane.

Wyłączne zastępstwo 
firm

>Scott&Co.iGhristi&Co.
w LONDYNIE.

R OK
z a ł o ż e n i a  

1866.

Z a s t ę p s t w o  
firm

1P. & C. Habig i W. P ies i'
W  WIEDNIU.

L  H O C H S T I M

w Krakowie, 
ul. FloryaAska 5,

poleca swój Magazyn wzglę­
dom Szan. Publiczności.

• 1838 13 20

Pomiędzy aturalnemi wodami ózczawowemi zajmuje

alkaliczna szczawa
podług analiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny skład Ki ondorfskiej wody szczawowej 

K.ral£ów, ulica Poselska,
546 22 26

L .  I L 5 .

ftO O O O O O O O O i
Q Pierwsza kraj. fabryka wyrobów platerowan, srebrnych i złotych

Jakubowski i Jarra w Krakowie
nagrodzona na wystawie budowlanej we Lwowie w 1892 r. medalem srebrnym pań­
stwowym i odznaczona najwyższą nrgroda Dyplomem honorowym c. k. ministeryum 

handlu na wystawie krajowej we Lwowie w 1894 r.
1 ^ *  Polecają po cenach nąjnmiark.owatiszych

w Magazynach własnych w liralcowte Sukiennice L. 26, we L w o ­
wie Rynek L. 37, w Czerniowcaclt Rynek, hotel pod Czarnym Orłem, 
swoje wyroby z nowego srebra, srebrzone czyli z tak zwanego chiń­

skiego srebra, z bronzu, ze srebra prawdziwego i złota. 
N akrycia stołow ę, noże, w idelce, ły ż k i , łyżeczki, lich ­
tarze, kandelabry, lace, kosze, samowary, naczynia <lo 
u żytk u  domowego, przedm ioty ozdobne na podarki itp. 
Artykuły kościelne: kielichy, monstraneye, puszki na k om u ­
n ik an ty , świeczniki, lam py, lichtarze, krzyże, am pułki, 
k rop id ła , law atarze, tryb u larze, naczynia do Olejów

Świętych i. t. d . 20C6 4 10
Fabryka wykonywa na zamówienie podług rysunków i projektów ta­
blice pamiątkowe, biusty, pomniki i wszelkie przedmioty kościelne jak: 
świeczniki, Tabernakulum , ozdoby do ołtarzy i. t. p. —  Przyjmuje 
naprawy do bronzowania, srebrzenia i złocenia w ogniu lub galwani­
cznie. —  W ypożycza nakrycia stołowe na większe zebrania, zabawy 
i wesela —  Proszek do czyszczenia srebra i złota. Przy wyprawach 
i większych zamów eniach znaczniejszy opust. Zamówienia zamiejscowe 

uskutecznia natychmiast Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

( b o o o e  o o o o o o o o o o o o c m

Jan Erker
Kraków, ul. Szewska 3 

poleca wyborną i niezapalną
Naftę*

Cesarską OO, Salonową O,
w abonamencie po cenach zniżonych.
Poleca ta k ż e : Stearynowe 
lam p k i do ośw ietlania gro­
bów, oraz świeży transport 
tanich a gustownych lam p.

W  niedzieję i święta sklep cały 
dzień zamknięty. 1676 15 16

S B lę g a r u l a

S. L  Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca

dzieła naukowe pedagoga B e n s s n e r a  :

Panna starsza,
wydoskonalona we wszelkich robotach 
damskich —  szuka posady do zarządu 
gospodarstwa dom owego. W iadom ość: 
„W ła d y sła w a  2 2 “  poste restante 

K ra k ó w . 2076 2 3

aj większy skład

Fortepianów, 
Pianin

i Fisharmonij
J. Radziszewskiego i Sp.

w K r a k o w i e ,  I t y n e k  g ł .  3 9 ,  1. C — D .
Sprzedaż, zamiana i wynajem.

• W  Przy odpowiedniej gwarancyi s p r z e d a ż  
n a  r a t y .  1619 20 20

ANASTAZY HOLIK
zegarmistrz

w KRAKOWIE, ul. Szewska 1.2,
poleca:

Skład zegarków kieszonko­
wych, zegarów pendułowych 
ściennych i stołowych, z naj - 
lepszyh fabryk genewskich i 
francuskich, z połączeniem 
3-letniem. —  Dewizki złote, 
srebrne oraz double męsKie 
i damskie. — Szkatułki gra­
jące melodye polskie, naj­

stosowniejsze na podarki.
W s z e l k i e  n a p r a w y  u s k u t e c z n i a m  

z j e d n o r o c z n e m  p o r ę c z e n i e m .  
Ceny najprzystępniejsze.

Ścisłe dutrzymanie terminu przy powierzeniu 
roboty. 1594 19 0

W niedziele i święta sklep zamknięty.

3 0  d n i  p r ó b y .
.1-1 et u l a  p i s e m n a  g w a r a n e y a .

U / E R T H E I M A
”  M A S Z Y N A  D O  S Z Y C I A .

Uznane za znakomite niesprawlające hałasu
maszyny do szycia dla gospodarstwa domo­

wego i przemysłu.

Wysoko-ramisnna . O f i . c n  
maszyna domowa

Każdą maszynę, która 
w czasie próby nie o- 
każe się odpowiednią 
przyjmuje się napowrót 

b e z  t r u d n o ś c i .

L

Nie mamy wcale ajen 
tów, dlatego sprzedaje 
my najlepszy wyrób ( 
połowę taniej od 

zwykłych.
Ż ą d a ć  c e n n i k ó w  i w z o r ó w

s z y c i a .  1526 13 15 
W ysyłka do wszystkich miejsc monarchii. 

Opanowanie darmo.
Doin rozsyłkowy maszyn do szycia

Louis Strauss,
Lieferant des k. k. Staatsbeamten-, 

Lehrnaus- Eisenbahn- beamten-Vereines etc.
Wiedeń, IV , Margarethenstr. 12 d. k.

J e d n o  z  p i s m  n a d c h o d z ą c y c h  
z  p o ś r ó d  k ó ł  o d b i o r c ó w :

Niniejszem donoszę Panu, że z maszyny na­
bytej u Pana jestem pod każdym względep zu­
pełnie zadowolony, gdyż, krótko mówiąc, jest to 
piękna a tania maszyna.

Olchowa (Galicyaj w styczniu 1£97 r.
2 2 K. Mugler, leśniczy.

n a j ł a t w i e j s z a  d o  b a r d z o  p r ę d k i e ­
g o  a  g r u n t o w n e g o  nauozenia się j ę z y ­
k ó w  o b c y c h  b e z  n a u c z y c i e l a ,  z obja­
śni niami w y m o w y  i z k l n c z e m  na koń­
cu każdego d z ie ła :

P o l s k o  -  N i e m i e c ­
k i  kurs wstępny ( E l e ­
m e n t a r z y  po 15, 30,

52 c t . ; kurs I-szy 90 ct., kurs Il-gi złr. 2 30, 
komplet (oba kursa) 3 złr. R n s k o * A i e m i e -  
c k i  S a m o u c z e k  po 15, 30, 52 ct. i złr. 4 04.

P o l s k o  -  F r a n c u ­
s k i  ,  kurs I-szy 13 ze­
szytów, kurs Il-gi 24 ze­

szytów. Gramatyka Polsko-Francuska iO  zeszy­
tów po 22 et., na zaliczkę wysyła się tylko 3 0 ,  
10 lub przynajmniej 6 zeszytów.

P o l s k o  - A n g i e l s k i  
kurs I-szy złr. 1-12, knrs 
Il-gi złr. 1 80 , komplet 
złr. 2-62.
P r z e w o d n i k  z roz­
mówkami angielskiemi, 
wydanie Il-gi* znacznie 
powiększone, 75 ct.

„Samouki " S  f f  H E 5: i i
120,  w oprawie eleganckiej złr. 2 -25.

Petofi Aleksander,
żys/.cz narodu madziarskiego, poeta nad poetami. 
Złr. 1 05, w oprawie elegani klej złr. l -80.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

„Sam ouczek"
52 c t . ; kurs I-szy 90 
komplet (oba kursa) 3 z 
c k i  b a r n o m  z e k  p

„Sam ouczek"
8zytów. Gramatyka Pol 
tów po 22 et., na zalie: 
1 0  lub przynajmniej <j

„Sam ouczek"
A m erykański

2052 2 13

Ś r u t
patentowy, twardy, p o l e c a  W .  
H a lsk i, K r a k ó w ,  Sukiennice.

1908 8 0

L. MAKOWSKI
(rymarz-siodlarz)

K ra k ó w , ul. Szpitalna  
\ r .

poleca Ra prezenta
wszelkie wyroby 

galanteryjne,
j a k : K ufry, kuferki ręczne, 
torby, torebki męskie i dam­
skie z przyborami toaletowe- 
mi, necessery podróżne, port­
fele na bilety i pieniądze, pu- 

f  giiaresy, portmonetki, etui na 
f  papierosy i cygara, śpicrózgi, 
f  baty — oraz wieją innych 
f  artykułów wchodzących w za- 
f  kres roboty rymarsko-siodlar- 
| skiej —  po cenach przy- 
| stępnycli. 2026 4 10

Administracya
wapienników i kamieniołomów 

miejskich
pod kierownictwem Magistratu

w Podgórzu
sprzedaje po przystępnych cenach: “W

W ap n o  s k a l i s t e  (budowlane)
odznaczone listem uznania na wystawie budo­

wlanej we Lwowie w r. 1892.

W apno gaszone i wapno do upra­
wy roli.

Również poleca z swych słynnych 
skał zwanych „Krzemionkami" i „skałą 
Twardowskiego"

Kamień budowlany brukowy
1  r ó ż n e  g a tu u l^ l  s z u t r ó w .

Zamówienia przyjmuje: 1663 13 0
Kasa miejska w Podgórzu, Telefon 161, 
Zarząd wapienników „ „ 162

Z Drukami Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w  Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.

Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemyślu w Krakowi©, Rynek Kr* MKANTOR WYMIANY I—j~ i sp p za d a ja  pod najkorzystniejszymi warunkami w s reiki* papiery  wrai^toAoioore, banknoty u g r a n i i  
■afcaŚM H ia a lf i *ilw i s t a ,  p o arslą b e  K M assaW  ja h lą p i


